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mowol i rzucił okiem W st 
czaszki i zdrętwiał. 

Czaszki nie było w 
gdzie ją położył! Po*1 

kiem wzdłuż muru i jego 
zmienił sie w przerażenia 
szka powoli , ale stale, ssj 
ma po murze! 

Grabarz narobił takież 
sku. że zbiegli sie ludzie z 
20 miasteczka. abv zkoW 

wpaść w przeraża 
Wreszcie jeden z 

niewiadomo czy z wybuo' 
głej odwagi, czy też szata 
gi . chwyc i ł za drag źa 
rozbił w kawałki zacza) 
trupią głowę, z pod któn 
zała sie duża ropucha, 
zadowolona, że zdjęto z 
ciężar, który na nia grał* 
świadomie nałożył. 

ffc lawadzka 1. — Adnilnl-
Jurkowska 11. - Teklo, 

j * 18.28. 228 1 129, W' 
}* tab lego zastępca oraz 

wydawnictwa przyjmują 
ioy 1 do 2 po połudnhfc 

w Łodzi 3 zlT itr, 
KJ 150, zagranicą 930. 

«ienle do domu 40 er, 
nadesłane bez oznaczenia 

"» nwałane są za bezpłat-
i6w zarówno użytych jak 
ch redakcja nie zwraca. 

ID mm* 

A 

Rok V, H i 152. Łódź, Czwartek 20 czerwca 1929 r. i. 

CMII o g r o m n i 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 eroszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne, 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 130 zł , dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kołorowe I na .nmó-
wionem miejscu 50 proc. 3-koioro-
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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ajkujący robotnicy nie dopuszczają kolegów 
do pracy. 

ków strajkujący | strajkujący w dalszym ciągu 
obrzucają kamieniami nie dopuszczają do pracy w fa-

biją. Mimo ochrony po l ic j i 'b rykach General Motors. 

>wa, 20. 6. (Od w ł . k ) 
Jttwie od dwóch dni fa 
«neral Motors na W o -

ientótj 

annych zajść 
s 3 kordonem policji 

a,ch samochodowych 
inych całej Warsza-

Szono strajk. 
.Jjcy fabryk i General 
..Wmówili p r z y ł ą c z e n i 
b pku . Na skutek tego 
C? s i e do pracy robotni 

W i e c z o r n e R O Z R Y W K I 

Miejski: - Ołtatnia leslon*-
Teatr Letni: — Panna TB> 
Teatr Popularny: — 

sienne. 
Gong: — Kto chce sie 
Apollo: — Córka Zorry. 
F'ocz. seansów: o godz. i 
Bajka: — Rewja nad j* 

Caslno: W obronie kobin 
Czary: _ Handlarka niê J1 « . 
Pocz. seansów: o godz- i *f !0. H. LUBICZ 
Corso: J - Pogromca chmur-
Pierwszy seans 4-tt. ostatni 
Capliol: — Król karnawału-
Grand - Kino: — Szósta pl*£ 
Luna: — Janet Oaynor sz 
Ludowy: — Czerwona tanctf' 
Pocz. seansów o godz. 5 1 P* 

Cielska Oaleija Sztuki: -
zbiorowych prac. - ' 

Oświatowy: — Matka. 
Pocz seansów: o godz. 
Mimoza: — Co kocha kobit"" 
Odeon: — Szczur hotelo*?-
Pocz seansów: o godz. * ' 
Palące: — Powojenny mc* 
Resursa: — Zablłeśl 
Spleudld: — Nieznośna rT* 
Pocz. seansów: 4.30. 6 W *" 
Spółdzielnia: — Czar Wal * 
Pocz seansów: 4.30. «30, * 
Wodewil: — Niewiniątka 

Początek san sów o t> 
Zachęta: — Zahia — córk* 

lniana 43. tel. 41-31 
chorńb skonivcti. wene-

} noczoolclowvch. Naśwle 
'? larriDa kwarcowa. 

1 3—5 oddziel, poczekalnia 
M eodz. 8—10 I od 5—8 

od 5 - 7. 

Kraków, 20. 6. (Od wł . kor.) 
— Aresztowano tu wczoraj zna 
nego wywrotowca funkcjonarju 
sza związku 

Abraham Morgensztern za kratkami. 
młodzieży komunistycznej i starał się dostać w szeregi 

Abrahama Morgensterna z w a r „Strzelca". 
sza wy. Morgenstern był człon- , W mieszkaniu jego w Krako 
kiem jaczejki komunistycznej 

JĘKI w PIECZARZE. 

PIORUN UDERZYŁ W GRUPĘ DZIECI. 
4 dziewczynki, ksiądz i nauczyciel kontuzjowani 

Wczora j rano dziatwa ze 
szkoły powszechnej w Rako
wie pod wodzą k ierownika szko 
ł v Brunona Zająca 1 wikariusza 
parafji w Rakowie ks. Strzelec 
kiego udała się na wycieczkę 
do pobliskiego Olsztyna. Dzie
ci w liczbie około 80-ciu przy-

marszałkiem Piłsudskim. 
wa, 20. 6. (Od wł . 
remjer Świtalski w to 

adjutanta kapitana 
*klego przybył wczo-
udnie do głównego in-

sił zbrojnych, 
gdrie został przyjęty przez mar 
szatka Piłsudskiego. Konferen 

cja premjera z marszałkiem 
trwała 2 godziny. 

fiarz zabił urzędniczką pocztową. 
winszu jemy : 1 K r w a w y dramat miłosny. 

wym pieniądz 
yska maszyna. 

| k rzywdę tym, którzy 
wiedząc o 

Jut ro: Svlwcrjus2£*fc«wa. 20. 6. - (Od wł 
Wschód słońca 3.15- KWćzora j w Warszawie 
Zachód 19.59' j j j ^ C 1 kościoła Podomini 
Długość drra 17.44 fffo na Starem Mieście ro 
Przyby to dnia 9.44- | * J 
Tvdzień 25 L W Y dramat miłosny. 
tyaz.en ^ J F N . Władysław Witków 

^Jgfzelił z rewolweru 25-
C l ^ l i n ę Bekerównę urząd 

TPoczty głównej, z którą 
] " się ubiegłej zimy. Na-

•ARIĘT Wi tkowsk i skierował 
• ^ R * * ku^ sobie. Wezwany 

twierdzi ł u obojga śmier 

!. 
ne
wie 

nia 
-8 . 

FEKCJA SZKOŁY 
bu generalnego 
Tarnopolu. 

Jtyjazd, generała 
Wza-Śmigłego. 

20. 6. (Od wł. kor.) 
Ma] w południe przybył 
f*ktor armji 
*erai Rydz-Śmigły. 

go uroczyście władze 
e z generałem Kutrze-
władze cywilne z woje 
Uszyóskim na czele. — 
Rydz - Śmigły dokona 
szkoły sztabu generał 

telńe rany skroni. Halina Bekę 
równa 

zmarła w karetce 
pogotowia w drodze do szpitala 
Zabójca skonał w dwie godziny 
później. Policji dotąd nie udało 
się stwierdzić przyczyny krwa 
wej tragedji. 

by ł y na szczyt góry zamkowej 
i rozpoczęły zabawę, gdy nieo
czekiwanie około godz. 11-tej 
przed południem nadciągnęła bu 
rza. Schroniono się więc pośpie 
sznie do pieczary w ruinach 
zamku pod basztą. Rozległy się 
grzmoty, lunął deszcz. 

Nagle z potężnym hukiem 
wśród oślepiającego blasku po 
baszcie wpadł piorun 

do mrocznej pieczary, 
w której znajdowały sie dzieci 
Skutki by ł y straszne. Porażone 
iskra piorunową padły na zie
mię cztery dziewczynki , opodal 
leżał nauczyciel i ksiądz. 

Przerażone dzieci z wyciecz 
k i przykiem i płaczem zaalar
mowały znajdujących się w po
bliżu ludzi o nieszczęściu. Za
wiadomiono telefonicznie pogo
towie lekarskie Kasv Chorych 
w Częstochowie, które udzieli-
ło..kAutuzjuv.;a^vqu)iftr.wszej po 
mocy. następnie autobusami 
miejskimi przewieziono kontu
zjowanych do szpitala w Rako
wie, najciężej porażonego zaś 
nauczyciela do szpitala. 

Okazało się, że dziewczynki 
doznały silnego wstrząsu i opa
rzeń drugiego stopnia. 

Jedna z dziewczynek Leoka
dia Zielińska, uległa poważniej

szym kontuzjom I oparzeniom, 
znajduje się też w szpitalu na 
kuracj i . Ks. Strzelecki, pozosta 
jącv na kuracji w domu. doznał 
bardzo silnego wstrząsu nerwo 
wego i oparzeń pleców, najcię
żej jednak poszwankowany zo
stał nauczyciel, p. Zając, k tó ry 
oprócz wstrząsu uległ poważ
nym 

oparzeniom g łowy . 
Ponadto jedna z dziewczy

nek wskutek oślepienia b łyska
wicą utraciła wzrok, po ki lku 
godzinach jednakże odzyskała 
zdolność widzenia. 

Wszystk ie kontuzjowane u-
czenice zamieszkują w Rako
wie, są to : 14-letnia Natalja Po-
skucianka. 13-letnia Tekla Gó-
ralówna, 17-letnia Anna Zają
cówna i 14-letnia Lęc-kadja Zie 
lińska. 

HARCE PIORUNA. 
Bydgoszcz. 30. 6. (Od wł . 

kor.) — Podczas gwałtownej bu 
rzy piorun uderzył w szczyt do 
mu, należącego do rolnika Ku l i 
gowsklego w Okonicach. Pio
run wpadł następnie do miesz
kania, pozrzucał 

wszystkie obrazy 
ze ścian, roztopił gwoździe i 
drobne przedmioty mosiężne o 

raz zerwał k i lka klamek u 
drzwi i szaf. 

Przeleciawszy przez wszy
stkie pokoje ponownie 

wyleciał oknem, 
nie czyniąc żadnej krzywdy sie 
dzącym przy stole domowni
kom. 

wie znaleziono wiele notatek, 
okólników i instrukcyj komuni
stycznych. 

Jednocześnie aresztowano 
lego sekretarkę 

Romanę Jankowską, słuchacz
kę wydziału prawa na uniwer* 
sytecie warszawskim. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenerył 

cznych I moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan. 

B. generał Gajda skazany 
na 2 miesiące aresztu. 

Praga, 20. 6. — Przed sądem 
praskim odbyła się rozprawa 
przeciw b. gen. Gajdzie, k tóry 
— jak wiadomo — w swoim cza 
sie został zdegradowany. 

Rozprawą odbyła się z po
wodu włamania do mieszkania 
sędziego śledczego wSadzawie 
skąd ukradziono 

wszystkie akta, 1 

odnoszące się do .postępowania 

Strajk górniczy w 

dyscyplinarnego przeciwko Gaj 
dzie, w czasie, kiedy jeszcze był 
szefem sztabu generalnego. 

W wyniku rozprawy Gajda 
został skazany na dwa miesią
ce aresztu, obostrzonego k i l ku* 
dniowym postem. 

Drugi oskarżony, adwokat 
Brasnowski, został uniewinnio-

211 
6000 robotników wróciło do pracy. 

Sosnowiec, 20. 6. — Częścio 
wy strajk w kopalniach węgla w 
Sosnowcu został zlikwidowany 
Robotnicy w liczbie około 500Ó 

P P 
140 tysięcy litrów benzyny i nafty strawił pożar, 

Straty wynoszą pól miljona. 
L w ó w . 20. 6. (Od w ł . kor.) 

Dziś o.godzinie 3-ej rano na 
dworcu kole jowym Podzam 
cze jeden z zatrudnionych tam 
robotników zbliżył się 

z zapaloną latarką 
do cysterny wypełnionej naftą. 

Wskutek nieostrożnego ru 
chu ogień latarki zetknął się z 
naftą. W jednej sekundzie cała 
cysterna stanęła w płomie
niach. Ponieważ ogień szerzył 
się z gwał towną szybkością 

zawezwano straż pożarną, 

nowy amant filmoWY 
zentuje się na ekranj« 

szłym seioni* 

iowane 
Sa moc h o d o wy c h 

a 111, tel. 49-11. 
m uaueiania p n y pomocy pod* w 

" a c h ) . Sikoła laopatrrona l i * , B ^ 
utaty 1 garaie sa miejscu. 
' od 9—20. 

~ — P o r a d y f a c h o l ^ i 

włada: Władysław StypU^0 

I I Roman Furmauski, 

która stwierdziwszy groźną 
sytuację usi łowała płonącą cy 
sternę skierować na boczną l i -
nję kolejową. Manewr ten jed
nak nie udał się z powodu zam 
kniętej na klucz zwrotn icy 
Tymczasem płomienie poczęły 
coraz żarłoczniej lizać sąsied
nie wagony z naftą i benzyną. 

W pewnej chwil i nastąpił 
ogłuszający huk. 

To pękła pierwsza cysterna 
Po pierwszym huku nastąpiły 
dalsze eksplozje. Okazało się. 
że dwie sąsiednie cysterny nie 
wy t r zyma ł y naporu i również 
pękły. Potok płonącej benzyny 
rozlał się szeroko i począł za-

Minuta uratowała lotnika od śmierci. 
hiowa katastrofa lotnicza. 

Pińsk, 20. 6. _ W Pińsku 
spadł do rzeki Piny z przyczyn 
dotychczas nieznanych, hydro-
plan, dwupłatowiec. Aparat u-
legł rozbiciu, lotnik, bosman 
Jeż, k tó ry wraz z aparatem 
przebywał 

przez 3 minuty pod wodą 
został wyratowany przez przy

byłych natychmiast marynarzy 
Zauważyć należy, że gdyby po 
moc spóźniła się o minutę, był
by niewątpliwie dzielny lotnik 
zginął w nurtach rzeki. Stan je 
go zdrowia jest ciężki, lecz nie 
beznadziejny. Odniósł on obra
żenia głowy i nóg. 

SER J A I I Wielka loterja 
na zakup okrątu 

handlowego. „ECHO" 
K u p o n Nr. 25 
Łódź, dnia 20, 6, 1929 r. 

( W A Ż N E D L A OKAZICIELA) 

5 knponów kolejnych dają prawo na o t r iymanie jednego 
bi letu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V Ł 

IMWAGAlm tuiDon zapasowy. 

grażać domom na Nowem Znie 
sieniu. Sytuacja coraz bardziej 

stawała się tragiczną. 
Zawezwano oddziały wojsko
we. P o dłuższej akcji ra town i 
czej udało się żyw io ł opano
wać. Ogółem spaliło się 

140 tysięcy l i t rów 
benzyny i nafty, 30 beczek i 
t r zy cysterny. St ra ty prócz 
spalonych wagonów wynoszą 
pół miljona złotych. 

wróci l i do pracy. Strajk był spt 
wodowany tem, iż zarządy ko
palń wypłaci ły górnikom w so
botę ty lko 

70 proc. zarobku. 
Brak gotówki spowodowany 

został tem, że ministerstwo ko
lei nie wypłaci ło kopalniom na-
leżytości za pobrany węgiel. W 
dniu wczorajszym wypłacono 
górnikom resztę zarobku. 

w Warszawie. 
Warszawa, 20. 6. (Od w ł . 

kor.) — Wczoraj przy ulicy Gór 
szewskiej 35 wybuchł pożar w 

parterowym domu, 
zamieszkałym przez 7 rodzin. 
Straż ogniowa wezwana na miej 
sce ograniczyła się jedynie do 
ochrony sąsiadnich budynków. 
Dom parterowy spłonął do 
szczętnie. Na szczęście nikt z 
lokatorów nie został poparzo* 
ny. 

Serdeczne powitanie. 

iMgf. amerykański Dawes, w i ta premjera Mąc P a l i ł a , sa J T O i s i tato tema ttłl y 



:.r. c i i b ' 

Trup artysty-malarza w kanale. 
Ponura zagadka. 

Łódź, 20. 6. — W dniu wczo 
rajszym władze policyjne w Ka 
liszu stanęły w obliczu 

ponurej zagadki 
eabójstwa czy też samobój
stwa? 

Oto w godzinach popołudnio 
wych w kanale przy elektrow
ni miejskiej zauważono płynące 
zwłoki mężczyzny. 

Zaalarmowani o ponurem 
odkryciu pracownicy elektrow 
nl zwłoki wyłowi l i i zawezwali 
natychmiast policję. 

Ciało wyłowionego topielca 
znajdowało się Już w stanie czę 
ściowego rozkładu, wobec cze
go przypuszczać należy, że le
żało w wodzie od ki lku lub t e i 
ki lkunastu dni. Na głowie trupa 

znaleziono ślady 
jak gdyby od uderzeń tępem 
narzędziem, co wskazuje w czę 
rei na możliwość zabójstwa. 

Jak ustaliło wstępne docho
dzenie policyjne w zwłokach 
rozpoznano 30-letniego Ukraiń
ca Porfira Pirogowa, 

Dr. med. Rakowski 
T c l . 2 7 . 8 1 . 

Sp.cfalUU chorób uazu, t o n , g t rd ł i 
1 plac. 

Prryjmuie 1 2 - 2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9 . 

artystę - malarza, 
zamieszkałego w Kaliszu przy 
Alejach Józefiny nr. 19. 

W kieszeniach trupa znale
ziono szereg dokumentów, port
fel z pieniędzmi oraz złoty ze
garek, wskazujący godzinę 3 mi 
nut 40. 

Zwłoki artysty - malarza 
przewiezione zostały do kostni 
cy miejskiej, gdzie dokonane zo 
staną oględziny 
skie. 

Autobus w płomieniach. 
Panika wśród pasażerów. 

Łódź, 20. 6. W dniu wczora j l Jadący rzucil i się tłumnie do 
szyn foko to godziny 9 wieczo-1 drzwiczek autobusu, kalecząc 
rem na szosie obok wsi Sulista 
wice pod Kaliszem stanął w 
płomieniach, wskutek wybu
chu zbiornika z benzyną 

' autobus pasażerski 
Nr. Ł . D. 81760, należący do 
niejakiego Józefa Fajgenblata. 
zamieszkałego w Kaliszu przy 
ulicy Górnośląskiej 49. Wśród 

sądowo-lekar-J20 pasażerów powstała panika 
nie do opisania. 

się odłamkami wybi janych 
szyb. 

Autobus spłonął doszczęt
nie. Pasażerowie na szczęśc :e 
wyszl i bez szwanku, jedynie 
szofer,- niejaki Władys ławiak 
uległ poparzeniom twarzy ' 
rąk. 

Właściciel autobusu fcbHgza 
straty na sumę około J2!oi 
złotych. 

Tylko studnie z tabliczkami 
mają dobrą wodę. 

użytku, a w jakich z Łódź, 20. 6. Jak wiadomo 
przed ki lku tygodniami władze 
sanitarne wyda ł y zarządzenia 
władzom miejskim w sprawie 

kontrol i studzien 
na terenie naszego miasta. 

Na mocy tego zarządzenia, 
władze przystąpią niebawem 
do dokonania dokładnych prób 
wody w studniach na terenie 
całej Łodzi, szczególnie zaś na 
krańcach miasta i ustalą w ja
kich studniach woda jest do 

rócona łódź na m 
samobójstwa czy r 

ielę 

Wczoraj w sali Filharmonji... 

R o b o t n i k p o l s k i 1 5 0 l a t j ę c z a ł w n i e w o l i 
i wie co to wolność. 

Łódź, 20 czerwca. Wczoraj 
w godzinach wieczornych ulica 
Prezydenta Narutowicza zaroi
ła się od ludzi. To przedsta 
wiciele bojówki P. P. S odzia
ni w niebieskie bluzy 1 czerwo
ne k rawaty zdążali do Filhar
monii, gdzie zgodnie z zapowie 
dzią odbył się wiec. na k tórym 
obecni byl i 

socjaliści zagraniczni 
w osobach prezydenta miedzy-

1 . minister H i z sianie ortiśtis 
przed Trybunałem Stanu. 

Ograniczona ilość biletów na rozprawą. 
Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj ukończono odna

wianie sali w gmachu sądu naj 
wyższego. W sali tej, jak wia
domo, odbyć się ma rozprawa 
przeciw b. min. skarbu Gabrje 
iowi Czechowiczowi, oskarżo
nemu przez Sejm o przekroczę 
nia budżetowe. Z powodu tego 
że sala jest dość ciasna, kancc 
larja sądu najwyższego wyda 
\jardzo 

ograniczona Ilość bi letów 
la rozprawę. Zaznaczyć nale
py, że obol? p^blłcznoścf znacz 
ną ilość miejsc zajmą w; czasie 
rozprawy przedstawiciele pism 
eolskich i zagranicznych. 

W piątek 21 b. m. odbędzie 
się posiedzenie porządkowe 
Trybunału , na którem nastąpi 
decyzja o terminie rozprawy. 
Dopiero w piątek, gdy ustalo
ny zostanie dzień rozprawy, 
kancelaria sądu najwyższego 
roześle zaproszenia do człon
ków Trybunału . Prawdopodob 
n!e proces 

rozpocznie się 26 b. m. 
W skład trybunału stanu 

wchodzą — jak już donieśliś 
my — Bolesław Bielawski, Jó
zef Beck. Antoni Bogucki, Ale
ksander Lednicki , dr. Jarosław 
Oleśnicki, dr. Aleksander Ra
czyński , Adolf Suligowski, Wa 

c ław Szumański, Stanisław 
TJiugutt, Tadeusz Tomaszew
ski. Piotr Zubowicz i Lucjan 
Żel igowski. 

W charakterze świadków 
zawezwani zostal i : pp. Umila-
nowski. radca najwyższej izby 
kontrol i , wicemln. skarbu Oro-
dyński i Ossowski, naczelnik 
wydzia łu w departamencie bu
dżetowym. Ponadto wezwanie 
otrzymają • następujący świad
kowie : marsz. Piłsudski, dr. 
Feljcjan _Słąwoj J - §k lądkowski 
tr\\Ł spraw' ^ e ^ t f ^ u g e n j u s z 
Kwiatkowsk i min., przemysłu i 
handlu, dr. Stanisław Jurk ; e-
wicz b. min. pracy. 

Wprawdzie przed Trybuna 
łem stanu stawiennictwo oskar 
żonego 

nie jest konieczne, 
jednakowoż, jak się dowiadu 
Jemy, p. min. Czechowicz s t i 
nie osobiście w towarzystwie 
swego adwokata p. Paschal-
skiego. 

W gmachu sądu najwyższego 
urzędują teraz pilnie oskarży
ciele se jmowi : posłowie L ie-
berman, PierackI i W y r z y k o w 
ski, badając akta sprawy. 

Aktem oskarżenia jest — 
jak wiadomo — wniosek sej 
mowy. obejmujący 5 zarzutów 
pod adresem p. Czechowicza. 

narodówki socjalist. p. Vander-
vcldea, wodza angielskiej La-
bour Party p. Crampa i preze
sa niemieckiej socjaldemokra
cji p. Crispiena. — Obecni byli 
również senator Posner i poseł 
Czapliński. 

Przybycie tych trzech przed 
stawiciel i międzynarodówki, — 
jak sami mówi l i później — mia-1 

Przechodząc do właściwego 
tematu mówca stwierdza, że 
proklamowanie pokoju ludów 
caełgo świata Jest dziś 

zadaniem chwi l i 
i kto jak kto, ale właśnie klasa 
pracująca, która najwięcej ucier 
piała wskutek katakl izmów wo 
jenych — winna proklamować 
ten pokój i stać na straży wo l -

Przy stole prezydia lnym stoją Vanderwelde, Cramp, Lcfcb*. 
obok wiceprezydent Wie l ińsk i oraz prezes rady miejskiej 

inż. Holcgreber. 

Harakiri bezrobotnego. 
Zmar ł przed przybyciem pogoto

wia ratunkowego. 
Łódź, 20 czerwca. W dniu 

wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych na ul icy Ro 
berta ( I I komisarjat policji) pod 
Ciął sobie gardło nożem i 

rozpruł brzuch 
33-letnl Leopold Rozner, bezro
botny, zamieszkały przy ulicy 
28 pułku Strz. Kan. nr. 32. Do 
leżącego w kałuży k r w i despe
rata zawezwano nlezwłocz lie 
karetkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego, przed przyby
ciem którego jednakże Rozner 
imar ł . Zw łok i samobójcy prze
wieziono do prosektorjum miej
skiego przy ul icy Drewnow
skiej. . . . 

Na ulicy Kilińskiego najecha
ny przez wóz odniósł rany gło
wy 42-letni 

Moszek Wiśnlak, 
robotnik, zamieszkały przy ul. 
Ogrodowej 42 Ofiafę wypadku 
przewieziono karetka pogoto
wia ratunkowego do domu. 

• * * 

O godzinie 5 po południu w 

stawie w Łagiewnikach pod
czas kąpieli utonął 20-letni 

Stanisław Banaszczyk. 
łodzianin, zamieszkały na Ba
łutach przy ul icy Spacernej 5/7. 
Zw łok i topielca wydoby to po 
dwugodzinnych poszukiwa
niach. 

• * • 
W podwórzu domu przy ul i

cy Przędzalnianej 83 napadnię
ty przez nieznanych sprawców 
odniósł szereg ran tłuczonych 
g łowy właściciel wymienione
go domu 49-letni 

Jan Helnze. 
Lekarz pogotowia po nałoże

niu opatrunku pozostawił Hein-
zego na miejscu. 

• a • 
Na ulicy Gdańskiej przygnie

ciony szyną uległ zmiażdżeniu 
prawej stopy robotnik t ramwa
j o w y 23-letnl 

Józef Płonek, 
zamieszkały przv ul icy Nowo -
Zarzewskiej 46. Pomocy udzie
lono mu na stacji pogotowMa ra
tunkowego. 

łp na celu: „proklamowanie po
koju ludów całego świata". 

W wypełnionej po brzegi sa
li — wice zagaił wiceprezydent 
Wiel iński prosząc na członków 
honorowych prezydium wice
prezydenta Rapalskiego, po
słów : Kowalskiego, Zerbego, 
Kroniga. senatora Danielewicza 
ławnika Purtala i radnego Wo j 
dana. 

Poświeciwszy ki lka s łów 
..międzynarodówce" wicepre
zydent Wiel iński zaznaczył, że 
była ona jedynym terenem, na 
k tórym hasło niepodległości Pol 
ski by ło 

zawsze aktualne. 
P. Vandervclde przemawiał w 

języku francuskim, a bezpośred 
nio po jego przemowie głos za
brał senator Pozner, k tó ry mo
wę jego przetłumaczył na ję
zyk polski. 

Mówiąc o Łodzi — p Vander 
yelde stwierdza, że mimo, iż xv 

I mieście naszem nigdV nie by ł , 
to jednak nie jest mu ono obce, 
miast takich bowiem wiele w i 
dział w swojej ojczyźnie, w 
Belgj l . To samo tempo życia, 
ten sam ustrój organizaćyj ro
botniczych i wreszcie tego sa
mego spracowanego robotnika 
ogląda dziś tu jak i codzień u sie 
bie w kraju. 

ti ość!. 
— Zdaję sobie dokładnie z te 

go sprawę — ciągnie dalej p. 
Vandervelde, że robotnik polski 
k tóry przez 150 lat jęczał w nie 
wol i . najlepiej ceni wolność i 
dlatego na straży jej zawsze 
stać będzie. 

Prezes niemieckiej socjalde
mokracji p. Crispien, k tóry na
stępnie zabrał glos — więcej 
miejsca poświęca t raktatowi 
handlowemu polsko - niemiec
kiemu i twierdzi , że socjaldcmo 
kraci wszystko robią, aby do
szedł on do skutku w jak naj
krótszym czasie 1 by ł korzyst
ny zarówno dla Polaków jak i 
dla Niemców. 

Kończąc swe przemówienie, 
utrzymane w tonie stanowczym 
— p. Crispien oświadcza, że bę
dąc nastrojony pokojowo, prag
nie zachowania niepodległości 
Polski. 

Wódz Labour Par ty p. C. T . 
Cramp — z początku zajmuje 
sie analogją Łodzi robotniczej 
z podobnemi miastami w An 
glii a następnie mówi o potędzt, 
swej part i i , która wciąż rozra
sta sie Jako przyk ład podaje 
ostatnie w y b o r y do parlamentu 
angielskiego, gdzie padło na l i 
stę robotniczą 

8 mil ionów głosów. 

Kwcstję uniemożliwienia przy 
szłej wojny — p. Cramp rozwią 
żuje nader prosto. 

Mów i , mianowicie, że chcąc 
przeciwstawić się wojnie, nale
ży wszystk ie osoby zdążające 
do zniszczenia klasy pracującej, 
co jest konsekwencja huraganu 
wojennego — zamknąć zawcza 
su do domu dla obłąkanych. bv 
tam dokonali swego nędznego 
życia. 

Wkońcu zabrał głos poseł 
Czapliński, k tó ry podziękował 
gościom zagranicznym za od
wiedzenie Polski I zapoznanie 
się z życiem robotników. 

Pod sam koniec komuniści, 
k tórzy ulokowal i się na balko
nie, rzucil i na salę paczkę o-
dezw. 

W wyn iku przeprowadzone
go natychmiast orzez policję 
śledcza dochodzenia aresztowa 
no niejakiego Toblasa Chemję, 
zamieszkałego przy ul . Konstan 
tynowskiej 67. 

. wieczorem wie-
ffaaże policyjne i wod-
fl^najem zaalarmowane 

{losem pięciu strza
łem wołaniem jakie-
feęskiego o pomoc. 

Ust skierowano w 
lodzie ratunkowe, a 

! * nich widzieli zdale-
T f mężczyzna z wie l 
ko wydobywał z wo 
toe ciało kobiece, u-

J i swojej łodzi, popły 
R e gu, złożył na trawie, 
'oddalił się, zanim go 
*ylo przytrzymać. 

'litu miejsca, gdzie się 
rozegrała, widać było 
* wiosłową przewró-
Mórej znaleziono męs-
Ą sportową, damski 
i męskie skarpetki, w i 
^leżące do jakiegoś 

(który strzelał. 
'°ną jest kobieta oko 
f*- 25, średniego wzro 
łbudowana, o bardzo 

• ._:„-tfrh ^ W y c h włosach i nic 

robotniczycn. f?ttach< % 
q - , - . h < ł ł / r h — 27 ran"J !fine dochodzenia nie 
T » a D , x y * * ' y frazie wyjaśnić wypad 

Bruksela, 20. 6, — ^ Jeziono ty lko towarzy-
cy Grammont we _ ws % Wre, płynąc w łodziach 
Flandrii zderzyły się ai j i j r u g ą c z ę ś ć t r a ( 5 C d j i . 
dwa pociągi r o b " * " , C 7 | y t < lic towarzystwo owo u-
okomotywy wysko«y y fc l k ^ ^ k o 

ki lka w^on , .w ulc^o ^ ^ ^ 
prawie wszystkie us tf j j a k j . ż n a ) s i c . 

Z pod szczątków z a b i | | ( o d z . z d w i c m a p a n i a . 
wagonów wydobyto Q J n , ż c z y z n a p o p | y n ą ł do 

zdatna do picia. 
Jak wiadomo niektóre si 

dnie, szczególnie na peryf 
rjach miasta są wprost szkol 
we dla zdrowia i wymagań 
tychiniastowego skaspflf' 
zanim staną się rozsm 
straszl iwych chorób. 

Inne znów studnie 
się tylko dla fabryk. 

Na studniach, zakwas'] 
wanych uprzednio przez r " 
dze sanitarne, widnieć bi 
tabliczka: 

„woda zdatna do pieto"-
W związku z tem zwq 

się uwagę właścicielom PJ 
syj. aby zawczasu skontn 
wal i działalność swych 
dzień oraz wartość ich w< 
w razie ujemnych wynikowi 
starali się zło naprawić. —x— 

i 4 ciężko r a n n ^ m i k 7 w . Wysadź.! owe dwie pa-
-** tem powrócił na śro-

pływała 
nych jest 23 ro i 

Powrócił 

Dr. JÓZEF LUBI 
OKIOPEDA. jm 

Specjalista chorób ko ś* k n „ l 
tnlekntalceń kreeoslupa 1 

WlBSna pracownia wszelki 
tów orlopedy«nyc»-

3dańska Ź8 tel. 4 M 6 Pr""" 1 

POSTERUNKI POLICYJN 
W PORTIERNIACH FABRl1 

Dr . m e d . 

fcwiaiski 
lii; na ul. Andrzeju 5 

Tej. 59-40. 
\ skórne, weneryczne 
Oloczopłciowe. 

N e lampą kwarcową. 
W 8-10 rano I od 5-" wieer 

1 lwięta od 9 do 12 w pol 
Oddzielna poczekalnia. 

Zarząd Krusche I En der chce p«rtrakto 
tylko z poważnymi robotnikami 

Łódź. 20, ft Hatajg, ,,|akł 
ostatnio wynik ł pomiędzy za
rządem zakładów przemysło
wych Krusche i Ender w Pabja 
nicach a robotnikami z powodu 
wydalenia z pracy niejakiego 
Rutkowskiego, t rwa w dalszym 
ciągu. 

Robotnicy, Jak się dowiaduje 
my, trwają przy powziętej de
cyzji kontynuowania strajku do 
czasu ponownego przyjęcia do 
pracy wydalonego Rutkowskie
go. 

W sprawie zlikwidowania 
zatargu, przez który postradało 
pracę 

kilka tysięcy robotników 
konferuje z zarządem zakła
dów inspektor pracy Wojtk ie
wicz. Stanowisko f irmy Krusche 
i Ender jest wyczekujące. Fir
ma zdecydowana jest pertrakto 
wać z delegacją robotników po 
ważnych t j . z tymi, którzy prze 
pracowali w firmie po kiikanaś 
cie lat. Jeśli więc robotnicy zre 

niej zw 
cej. 

Stwi 
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poczto\ 
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poczto> 

Roz 
sce 16. 
ją w d 
gazety, 
inne m 
metrów 
nia. V 
dzajtt r 
by ł y si 

A 

kowa wyprawi 
fia wysokość 17 ki 

t»y*.uj«v,« cktv<h« '» a s o ł V ?L 
gacji, złożonej z robol* 
młodych, w większej c*« 
pełnoletnich nawet i 
delegację inną firma 
Pertraktowała i 

pracę wzncv/i> 
W kwestj i urlopów "oV% 

czych dowiadujemy sie, **,§,, 
Poczną s i e one z dniem ^ r / ; ' d tego funduszu 
ca zaś na czas trwania u r J J d n i a m i bankiet dla 
«)• Przez dwa Modnie W j - g k tórym udzielił jc i 

Przyczyn technicznych b « | 'Ckawtj i i i iunuacji . 
Po ic ie profesor Picard unieruchomiona. | a j ą c y „ a u n j W C r sy tec ie 

c w « Jęli." przeznaczy! sumę Jak nam telefonuje k , ^ ^ ^ | ) a s z e p i e _ 
niej chwili nasz p a D ' a n fi lv kwocie óliO tysięcy 
respondent, dzisiaj ran ^ , „ a s e n s a c y j n c 

Krusche i Ender rozpo p o w i e t r z n e > 

placać należności ro ye p r o f e s o r a p j c a r d a 
za ki lka ostatnio prtey r zbudować balon, któ-
n y c » dni. k W w stanie wznieść się 

Wypłata odbywa si« j/sięcy metrów w górę, 
portierniach jednoczę*" ' Pin m i a l b v polecieć w te 

Przy wypłacie czuV«^ 
sterunki polic policyjne, aby ^ » m "profesor Picard, w 
puścić do ponownych z°» pstwie pilota. 

XX 

Śmierć przy skubaniu s?si' 

Katastrofa lotnicza w Anglii. 

Popierajmy 
budową szpitala O.O. Bonifratrów 

«v Chojnach. 
Aeroplan f i rmy „C i t y Of Ot tawa" , k tóry"spadł do kanału La 
Manche. Jak wiadomo podczas tej katastrofy 7 osób zostało 

'zabitych. 

Łódź, 20 czerwca. — Wczo
raj po południu w czasie prze
ciągającej nad Kamińskiem bu
rzy, 29-letnia Stanisława Baj-
czerowa, mieszkanka wsi Rosz 
czyn, gminy Kamińsk, w powie
cie piotrkowskim, zajęta była 
w stodole 

skubaniem gęsi. 
W pewnej chwili wskutek u-

derzenia pioruna stodoła stanę 
ła w płomieniach. 

Nieszczęśliwa wieśniaczka 
rażona gromem nie mogła wy
dostać się z palącego budyn-

Pożar stodoły 
ku i 

nie 
mi. 

poniosła • p } s z e r e g l a t 

straszną smierc ^ . y ^ 
w płomieniach. . ai 1 . o c t a 

Stodoła w c i ą g u > V chce teraz służyć u 
pół godziny spaliła sie u 

wraz z narzędziaiB' v Ł 

\ . '»k jest, wielmożny pa 
belek J 0dp a r ł a . 

byto zniekształcone t«X* Antosia wygląda? A m 
szczęśliwej wieśniaczki- . „ ani zbyt młoda. Ky-

oła' i * a -zresztą nie ma 
łej okolicy przygnębiają.^ «1 pretensji do dokładno 

żenię. Bajczerowa w r f , A n t ° s ' l h o V e m

t " ł " ? 
2 ^ T j ? l służby nie patrzyłem 

' iem znawcy kobiet. 
Anto 

*li?ji istnieje narodowy 
dań naukowych, u-

B 2 in ic ja tywy króla 

jeszcze nie osiąg 
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la Antosia. 

mąż przed niespełna 
cami. 

_ l^ntosia obsługuje mnie? 
Jak grzyby PO deSZCZU £ c *amie, wzruszająco, za 

, < i ł l f f C o ! Antosia bierze o-

rosną anteny na dachach d o n i o f ^ ^ ^ r ^ T 
' ' f i^kiejkolwiek godzinie z 

- obiadu czy kolacji, 
Łódź, 20. 6. Ostatnio w w y 

dziale statystycznym Magistra 
tu m. Łodzi opracowana zosta
ła ciekawa statystyka 

radjostacyj odbiorczych 
na terenie naszego miasta. 

Ze s tatystyki tej wyn ! ka . 
że każdy miesiąc przynosi 
większą ilość zainstalowanych 
aparatów radjowych. 

I tak gdy w styczniu ub. r. 
w Łodzi — 2.672 aparatów, w 
'-utym jest 2.825, marcu 3.001, 

kwietniu 
czerwcu 

3.177, 
3.438. 

maju 
l ipcu 

l 3.642, wrześnio «• ̂ ie zawsze z łyżką dwu 
październiku 3.927, H s. t of '. 0 c Jy. uważa bowiem, że 
4.121, w grudniu zaś J u ^ /["pomóc trawieniu po 
4.362 aparatów radjoWJj j posiłku, 
roku 1929 — w styC2 f lJ" j j . Ji* m c czytuje dużo; jed 
4.759, lu tym 4.889. ma r c u "ko kiełkującym listkiem 
w kwietniu zaś 5.217. y> ^iej l i teratury interesu-

Jak widać anteny ^ Ą7w0 

powstają jak grzyby P° 
czu. 
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swojem nazwiskiem 
czasami, Jest dumną 

z tego, 
ludzi p 

Piei 
trzymu 
zecie r 
zwykle 
ne, wie
ża każ< 
przyter 

W j 
ciągu i 
den — 
dzień r 
w któr 
nie pre 
w któr 
sami ŝ  
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wal i działalność swyd K * . wiosłową przewró 
dzień oraz wartość ich W 
w razie ujemnych wyrńkoi 
starali się z/o naprawić, 

_ x — 

10 
• robotniczych. 

9 zabitych—27 ranni 
Bruksela, 20. 6, — W o| 

cy Grammont we wsefa 
Flandrji zderzyły się dziś 
dwa pociągi robotnicze. 

6rej znaleziono męs-
sportową, damski 

l Węskie skarpetki, w i 
iJWeżące do jakiegoś 
Tp tó ry strzelał. 
f*°ną jest kobieta oko 
[*~ 25, średniego wzro 
; zbudowana, o bardzo 

il&snych włosach i nic 
fazach. <• 
we dochodzenia nie 

głazie wyjaśnić wypad 
Sono ty lko towarzy-
. płynąc w łodziach 

fsrugą część tragedji. 

towarzystwo owo u-
, „Na pomoc, ko 

uszkod«|J»«a_ do wody"!, które KILKA, WAGONÓW ULE 

prawie WSZYSTKIE usz r o z b i ^ jakiś M Ę Ż C Z Y Z N A , S.C-Z pod szczątków 
wagonów wydobyto 'F 
i 4 ciężko rannych. ^ 
nych jest 23 robotników. 

Powrócił 

Dr. JÓZEF LUBI 

9 z a b f bdzi z dwiema pania-
"łężczyzna popłynął do 
Wysadził owe dwie pa
tem powrócił na śro-

^aju, gdzie pływała 
£T*ewrócona, zaś obok 

O K l O H t D A . -
Specjalista chorób k " 4 * ^ F I A L 1 • 
aniakutalcen kreeostupa J C t y i a Z S K l 
Własna pracownia ws*ei«»- I 

to w orlopcdy«n»<*- J * " «lc n . u l . A n d r . e j a 5 

Gdańska 28 tel. 41-46 P r a y l ^ ^ 
akórne, weneryczne 

' l ioczopłciowe. 
oie lampą kwarcową. 

8-10 rano 1 od 5-*> wiec* 
i lwięta od 9 do 12 w pol 
Oddzielna poczekalnia. 

(I POLICYJNI 
11 ACH FABRY 

Dr. M E D . 

n d e r c h c e p e r t r a k t o 

nymi robotnika!*'; 
a-

cej. 
Stwierdzić zdołano ty lko ty 

le, że przewróconą łódź wyna
jął jakiś mężczyzna lat około 
30-tu, w towarzystwie kobiety, 
podobnej do zastrzelonej. 

Ten mężczyzna zatem mu
siał być albo mordercą, k tóry 
po fakcie umknął wpław, albo 
człowiekiem, k tóry po dokona 
niu podwójnego samobójstwa 

poszedł na dno. 
Tajemnica więc narazie po 

zostaje nierozwiązana. 

Wytworne garnitury prezydenta. 
Dobry smak kamerdynera. 

Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych I ioover jest niewątpl iwie 
osobistością wybi tna i posiada
jącą w sprawach państwowych 
sąd śmiały, 

twórczy i oryginalny. 
Istnieje jednak dziedzina, w 

której ł ioover podporządkowu
je się całkowicie wol i i indyw i 
dualności innego człowieka. — 
Jest to dziedzina toalety. 

Dyktatorem Hoovera w t ym 
względzie jest krawiec i kamer 
dyner prezydenta, Borys Cos-
lin. I loover posiada do niego 
nieograniczone zaufanie. Cosliń 

[decyduje nieodwołalnie o ubra
niach, bucikach, krawatach, koł 
nierzach i pończochach prezy
denta 

Hoover na tej uległości w y 
chodzi bardzo dobrze, gdyż 
dzięki wytwornemu smakowi 
swego doradcy ubrany jest za
wsze z wy tworną a nie 

krzycząca elegancją. 
Należy dodać, że dopiero od 

czasu objęcia swej prezydentu
r y poddał się Hoover suprema
cji Goślina. Dawniej na swoją 
stronę zewnętrzna zwracał bar 
dzo mało uwagi. 

Inwazja mrówek, 
Uniwersalne sprzątanie domów. 

Gospodyniom żyjącym w In 
diach, a nie odznaczającym się, 
jak wiadomo, zbytniem zamiło
waniem porządku i k tó rym bu-
daizm nakazuje nadto poszano
wanie 

każdego życia, 
choćby to by ło życie pchły czy 
pluskwy, przychodzą od czasu 
do czasu z pomocą mrówk i . 

Zastępy wielk ich czarnych, 
długości cala mrówek, mil jony, 
bil jony. t ry l jony tych zwierzą
tek nadciągają istna lawiną, do 
której porównać ty lko można 

Nerwy organizmu państwowego to poczta, 
i telefon. 

telegraf 

gacji, złożonej z r ° 

Koleje przyrównywane są 
słusznie do naczyń krwionoś
nych, w których pulsuje życie 
organizmu państwowego. Po
cztę i telegraf nazwać można, 
a nawet należy nerwami tego 
organizmu. 

Płynie bowiem przez nie 
wieść, 

pobudka i regulator 
czynów ludzkich. Im nerwy te 
są mocniejsze, im sprawniej 
działają, tem energiczniejszym 
nurtem płynie życie. 

W Polsce poczta I telegraf 
z roku na rok rozwija się i po
tężnieje, dając tem dowód krze 
pnięcia i rozrastania się orga
nizmu państwowego. 

Co jest p ierwszym, rzucają 
cym się w oczy znakiem ruchu 
pocztowego? Skromnie przytu 
lona do muru mała skrzynka 
pocztowa. 

Rozsianych ich jest po Po l 
sce 16.354. Z nich to wybiera
ją w drogę l isty, pocztówki i 
gazety. Jedne jadą niedaleko, 
inne muszą przebyć setki ki lo
metrów do miejsca przeznaczę 
nia. W r. ub. wszelkiego ro
dzaju przesyłki pocztowe prze 
b y ł y samolotami, kolejami, dro 

i 

gą lądową i wodną łącznie zgó 
rą 

55 milionów k im. 
Taka przestrzeń — to jak

by podróż międzyplanetarna. 
Taką to łączną drogę odbyło 
w ciągu roku blisko 934 mil jo
ny przesyłek l is towych. Ile 
one łez i ile uśmiechów w y w o 
łały, ile fortun przyniosły i ile 
bankructw spowodowały, tego 
nie określi żadna statystyka. 
Aby jednak uzmysłowić sobie 
jak liczną jest ta koresponden 
cja, wystarczy powiedzieć 
że możnaby nią 

zasiać całą Polskę. 
Drugim rodzajem przesyłek 

pocztowych są paczki. Prze
wieziono ich blisko 14 mil io
nów, wartości zgórą 3 miliar
dy złotych. Zwalone na kupę 
u two rzy ł yby góry, przy któ
rych piramidy Cheopsa wyda
łyby się dziecięcemi zabawka 
mi. 

Gdy mowa o przesyłkach. 

nie można pominąć przesyłek 
pieniężnych, l istów wartościo
wych i poczty przechodzą w 
ciągu roku sumy, które w y 
starczy łyby na pokrycie paro
letniego budżetu Rzeczypospo
l i tej . 

Pocieszającym objawem jest 
przytem stały wzrost kwot 
przesyłanych do Polski z za
granicy. Samymi przekazami 
wpłynęło w ten sposób w r. 
ub. blisko 

44 mil jony zł. 
Przejdźmy teraz do drugie

go działu komunikacji — tele
grafu. Polska posiada obecnie 
27.012 k im. l ini j telegraficz
nych, obsługiwanych przez bli 
sko 80 tysięcy k im. drutów. 
Możnaby niemi wzdłuż i 
wszerz opasać kulę ziemską i 
jeszczeby na pętelkę pozo
stało. 

Nie próżnowały te druty w 
tysiącznych kierunkach przeć; 
nające ziemię polską. Przeszło 

Król egipski Fuad 

.CL 

ikowa wyprawa belgijska 
p l t t U £™ffl»<* wysokość 17 kilometrów. 
delegację inną. I * ™ * IRLJJJJ istnieje narodowy 
pertraktowała i , f badań naukowych, u-

pracę wzncWi' j ^ y 2 i n i c ; a t y w y k r 0 ] a 

W kwestj i urlopów J. 
czych dowiadujemy «»«« ,5 harząd tego funduszu 
poczną się one z dnie" ^ d n i a m j b a n k i L , t j i a 

ca zaś na czas trwania ^ „ a k t ( - ) r y m U f J z - l c \ \ \ j e i 
t). przez dwa tygodnie ^ ciekawej informacj i 
z przyczyn techniczny^ ^ . . ^ f e s o r p i c a r d 

unieruchomiona^ ^ i j ą c y n a uniwersytecie 
T , * . * , „ , , : » m fl 5 e ' i , przeznaczył sumę Jak nam telefonuje ^ ^ p j e _ 

mc, chwil, nasz pabian f v k w o c J e m 

respondent dzisiaji „ ; „ a s c n s a c y j n c 

Krusche i Ender roz?0'^ klanie powietrzne. 

płacać należności [° 6Co k profesora Picarda 
za ki lka ostatn.o prz*P 'Zbudować balon, k ló-

- ..r k 7J w stanie wznieść się 
ijsięcy metrów w górę, 
I™1 miałby polecieć w te 
i *dy jeszcze nie osiąg-

profesor Picard, w 
P^wie pilota. 

Wypłata odbywa s i e j ' 
portierniach jednoczesn' .• 

Przy wypłacie czu 
sterunki policyjne, aby 

e 'puścić do ponownych z a ) 

X X 

wsi* 
flie 

skubaniu gę$'' 
stodoły. 

ku i poniosła 
straszną 

w płomieniach. 
Stodoła w ciągu 

pół godziny spaliła się ° \Ą 
nie wraz z narzędziam1 

śmierć 

nie?! 

mi. 1 k ̂  
Z pod spalonych be le ., 

byto zniekształcone zW 
szczęśliwej wieśniaczki- . J , a 

f Wypadek ten wyw? l 8J 4 t i ' . 
lej okohey przygnębiają^ 

wy^ jtt 
2 & 

żenię. Bajczerowa 
mąż przed niespełna 
cami. 

Celem jego podróży m y ł o 
by być badanie promieni ko
smicznych, tych tajemniczych 
ciemnych promieni, które dola 
tują do ziemi z przestrzeni 
wszechświata, a które wymy
kają się badaniom uczonych na 
powierzchni ziemi, gdyż k rzy
żują się zbyt wielką liczbą pro 
mieni innych, czysto ziemskich 
a przytem doznają rozma
itych 

ubocznych wp' .ywów. 
Naturalnie niema mowy. aże 

by w rządkiem powietrzu r,a 
tak olbrzymiej wysokości, kto 
kolwiek wyżyć mógł, więc we 
dle projektu profesora Picarda 
on i jego pilot, miel iby być zam 
knięci w szczelnej kabinie, w 
którejby panowała atmosfera 
o normalnej gęstości powie
trza. 

przez nie zgórą 34 i pół mi l jo-
na depesz, a ponieważ na de
peszę przeciętnie przypada 14 
słów, przeto tą drogą rozbie
gło się po Polsce 

483 mil jony s łów, 
niosących radość, smutek, rze 
czy błahe i ważne. Wiadomo
ści te u two rzy ł yby olbrzymią 
bibliotekę ze 100 tysięcy to
mów po 200 stron każdy. Z za 
granicy przetelegrafowano 
nam 27.745 tysięcy s łów. 

Pozostają jeszcze telefony. 
Sieć telefoniczną zarówno miej 
ską jak i międzymiastową two 
rzy zgórą 530 tysięcy k im. dru 
tu. Jest to liczba zgoła fanta
styczna. Dru tów tych wys tar 
czy łoby do oplecenia naszej 
olanety, jak stłuczonego garn
ka. 

Rozmów telefonicznych prze 
prowadzi l iśmy z innymi kra ja
mi 2.220.318. wewnąt rz kraju 
zgórą 672 mil jony. 

Tc zawrotne, niemal astro
nomiczne l iczby świadczą naj-
wymownie j , jak rośnie i potęż
nieje Polska. 

plagę szaiańczy. nadciągają 
zwa r t ym szeregiem, pożerając 
wszystko, co jest do pożarcia 
na drodze swego pochodu. 

Zwiastunem tego dziwnego i 
groźnego zjawiska są głośne 
ćwierkające i zbierające się gro 
madami ptaki . Na ten sygnał 
wszyscy domownicy 

opuszczają dom, 
zabierając zeń ca ły h ' \ v y i n 
wentarz i uchodzą z pośpie
chem przed nadciągającą na
wałą. 

Wkró tce też całe domostwo 
pokryte jest od piwnic aż do 
strychu czarnem rojowiskiem. 
Wszelkie żyjące stworzenia 
padają wówczas ofiarą tych żar 
łoków. Nic im nie ujdzie, ani 
karaluchy za tapetą, ani stono
gi pod podłogą, ani fruwające 
muchy i mole, pająki a nawet 
myszy i szczury — wszystko 
pożarte jest w przeciągu 

k i lku godzin. 
Podczas tej inwazj i i z w y 

cięskiego odwrotu tysiączne 
chmary ptaków pożerają masa
mi te wędrujące owady, ale m i 
mo tak l icznych ofiar, liczba ich 
wydaje się ciągle jednaka. 

Podobne najście owadów jest 
istotnie jedynym może środ
kiem dla zniweczenja^egzotycz 
nego brudu, panującego w do
mostwach biednvch Hindusów. 

FABRYKA liUSTER 
I ODLEWNIA SZKŁA 

J . K u k l i ń s k i 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e ł . 7 8 - 1 1 . 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: jasne, 
ciemne, w oryginal

nych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite, 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie I poprawianie luster 1 
przeniesieniem do domu. Sprrnlat 
na raty I za gotówkę. 

Smukła sylwetka kobieca. 
Tuberkuloza wśród dziewcząt. 

tw iedza obecnie Niemcy. 

Narodowy Związek Tu6crku 
liczny (National Tuberculosis 
Association) w N o w y m Jorku 
zrobił sensacyjne odkrycie, 
które może i powinno przedo
stać się do wiadomości i polskiej 
opinji społecznej. — Związek 
stwierdzi ł , że liczba zachoro
wań na tuberkulozę wśród 
dziewcząt od lat 14 do 19 jest 
dwa razy większa od l iczby ta
kich zachorowań wśród chłop
ców odpowiedniego wieku. 

Dokładne studja przyczyny 
tego faktu doprowadzi ły do od
krycia, że rozwojowi tuberku-
lozy wśród dziewcząt sprzyja 
dobrowolne głodzenie się dziew 
cząt celem schudnięcia, a to dla 
osiągnięcia 

smukłych linij ciała. 
Natychmiast po tych rewela

cyjnych ogłoszeniach Związku 
zebrała się rada lekarzy w A-
tlatic Ci ty i poczęła omawiać 
szczegółowo rozwój i postępy 

chorób tuberkul icznych wśrÓcf 
najmłodszego pokolenia amery
kańskiego. W kwestj i palenia 
papierosów zdania lekarzy by
ł y krańcowo podzielone. Pra
wie połowa lekarzy wypowie/ 
działa się. że palenie zupełnie 

nie zagraża zdrowiu, 
aczkolwiek nie w p ł y w a rów
nież na nic. Prawie wszyscy 
zgodzili sie. że robienie dnia z 
nocy i odwrotnie w p ł y w a bar
dzo źle na zdrowie młodzieży. 
Wszyscy lekarze jednogłośnie 
zgodzili się, że niedostateczne 
odżywianie młodzieży szerzy 
najstraszniejsze kieski w posta
ci chorób rozmaitych, z któ
rych najczęściej p rym osiąga 
tuberkuloza. Zjazd wyniósł u-
chwałę zwrócenia się 

do rządu amerykańskiego, 
aby wprowadz i ł w e wszystkich 
szkołach i uniwersytetach przy 
mus odżywiania się młodzieży, 
zwłaszcza wśród kobiet 

la Antosia. 
1 Przez cały szereg lat 

j e ż ą c ą mojej matki . Kie 
P f^ę ła jej oczy, zapyta-

chce teraz służyć u TV 

po deszczu 

dachach d o i # . 

*k jest, wielmożny pa-
."Jparła. 
[An tos ia wygląda? An i 
£

r

a, ani zbyt młoda. Ry-

zresztą nie ma naj-
l pretensji do dokładno 
Antosię bowiem mimo 
W służby nie patrzyłem 
*'em znawcy kobiet, 

^ i tos ia obsługuje mnie? 

•K 

zainie, wzruszająco, za 
Co! Antosia bierze o-
Jjo rolę Opatrzności na 

* Kiedy wracam naprzy-
kwietniu 3.177. maju 3 ł ' ak ie jko lw iek godzinie} 
czerwcu 3.438, l i p Ą obiadu czy kolacji 
sierpniu 3.642, wrześm u

n j i n ' e zawsze z łyżką dwu 
październiku 3.927, li s. t of | \ o d y , uważa bowiem, że 
4.121, w grudniu zaś P\ Jopnmóc trawieniu po 
4.362 aparatów r a d i o w e j posiłku, 
roku 1929 — w styczti^, K n i e c z y t u j e dużo; jed 
4.759, lutym 4.8S9, tnarC" Hlco kiełkującym listkiem 
w kwietniu zaś 5.217. _ y *ki e j l i teratury interesu-

Jak widać anteny w w ł-yw 0, tym mianowicie, 
powstają jak grzyby P° i >a . s w o j e m nazwiskiem 

c z u * PS c/asami, Jetf dumn j 

z tego, że jej pan zalicza się do 
ludzi pióra. 

Pierwsza krytyka, którą o-
trzymuje o wydrukowanej w ga 
zecie nowelce mojej, pochodzi 
zwykle od Antosi: „Bardzo ład 
ne, wielmożny panie"! — mówi 
za każdym razem, wycierając 
przytem zawsze łzę z oka. 

W jej kalendarzu dwa dni w 
ciągu roku są podkreślone: je
den — czerwonym ołówkiem; 
dzień moich urodzin mianowicie 
w którym obdarza mnie regular 
nie prezentem własnej roboty, 
w który wszywa całemi miesią 
sami swoje uczucia dla mnie. — 
Drugi — podkreślony czarno, 
to dzień mego wyjazdu na urlop 
Lasy bowiem, przez które prze
jeżdżam są w jej wyobraźni za
wsze pełne zbójców, a morza, w 
których sie kąpię przez rekiny 
oblężone. 

Na skutek mądrego boskie-
go zarządzenia niema jednak 
nic doskonałego pod słońcem. 
Moja Antosia jest również do
skonałością; ma wadę, będącą 
w dziwnej sprzeczności z moją 
wadą: Antosia jest zanadto roz 
mowna, ja zaś zbyt milczący. 
Mnie osobiście wada jej mało 
wzrusza, ona jednak mojej nie 
może znosić. 

W. kilka tygodni już ™ ob

jęciu służby jej u mnie, przy
szło do wyjaśnień między nami. 
Spytała mnie mianowicie, czy 
jesiem z niej niezadowolony? 

— Ależ bardzo jestem zado 
wolony; — odparłem jej na to. 

— Dlaczegóż wielmożny pan 
nigdy nie pomówi ze mną? 

— O czem mówić mam z A n 
tosią? 

— O różnych rzeczach. 
Starałem się zatem rozma

wiać z Antosią o rozmaitych 
wydarzeniach w łonie mojej ro 
dżiny, o moich zamiarach na la 
to, różnych zmianach, jakie 
chciałem do mieszkania wpro
wadzić i Antosia była zadowo
lona. W kilka tygodni potem o-
rjentowałem się po nacisku, z 
jakim froterowała posadzkę, kie 
dy zachodzi konieczna potrzeba 
gawędki i byłem zawsze posłu
szny napomnieniu. 

Pewnego dnia jednak musia 
łem mieć coś innego w głowie i 
nie dosłyszałem fortissima 
szczotki. W jakiś czas potem 
katastrofa wybuchła. 

Mój opiekuńczy duch domo 
wy wszedł bowiem jednego ran 
ka do mego gabinetu ze zmie
nioną twarzą i oczami we łzach 

— Dziękuję wielmożnemu 
panu za wszystko 1 proszę o 
zwolnienie. ^ 

— Co ci się stało, Antosiu? 
Chcesz odejść ode mnie? 

— Wolę sama odejść, nim 
wielmożny pan odprawi mnie.— 
Grad łez posypał się z wier
nych oczu przy tych słowach. 

— Ja — odprawić cię? A n i 
myślę o tem. 

—• Kiedyż czuję wyraźnie, 
że wielmożny pan jest niezado 
wolony ze mnie. Od paru mie
sięcy wielmożny pan nie roz
mawia już ze mną. 

— Mimo to jestem zadowolo 
ny z ciebie; wielomówność nie 
leży w mej naturze. 

— Z innemi osobami pan roz 
mawia jednak, sama widziałam 
To też postarałam się o inne 
miejsce. 

— Tak? W takim razie za 
dwa tygodnie możesz odejść— 
rzekłem rozgniewany. 

W oznaczonym terminie An 
tosia, zaopatrzona w najlepsze 
świadectwo i ładny upominek 
przezemnie (musiałem być spra 
wiedliwym!) opuściła mój dom. 

Nastały wówczas ciężkie dni 
dla mnie. Jej następczyni była 
wprawdzie bardzo zręczną o-
sóbką, ale co za różnica mię
dzy nią i Antosią! 

Aż tu, w chwil i największej 
rozpaczy otrzymuję list od 

przedmiotu mej tęsknicy tej 
treści: 

„Wielmożny paniel Co rano 
i co wieczora odczytuję świadec 
two, które pan mi napisał. Ach, 
gdybym była wiedziała, że pan 
był taki zadowolony ze mnie, 
nigdybym nie była odeszła. — 
Pan, u którego służę, jest bar
dzo dobry dla mnie, ale co za 
różnica z paneml Ja, niewy
kształcona osoba, nie umiem 
wypowiedzieć, jak bardzo żału 
ję, że odeszłam od mego najlep 
szego pana. 

Oddana wielmożnemu panu 
całem sercem Antosia". 

Odpowiedziałem na wzru
szającą epistołę krótko: 

„Kochana Antosiu! Jeżeli 
chcesz do mnie wrócić, zwolnij 
się możliwie i przychodź. O tem 
co zaszło między nami nie bę
dziemy mówi l i " . 

W k i lka dni potem Antosia 
podała mi kawę o należytej cie 
płocie. Postawiła ią bez słowa; 
gorący pocałunek ręki jedynie 
towarzyszył historycznemu zda 
rżeniu. 

Milczenie nie było długotrwa 
łe oczywiście. I żywsza od cza
su do czasu froterka przypomi
na mi o jedynej wadzie mojej 
Antosi; po przebyłem smutnem 
intermezzo jednakże nie wale 

się upomnienia niedosłyszeć. 
Nieraz wszakże jestem w 

wielkim kłopocie z powodu bra 
ku tematu do rozmowy. 
Przed k i lku dniami ńaprzykład. 
O czem mam z Antosią gawę
dzić? W mojej rodzinie nic się 
nowego nie zdarzyło; miesz
kanie moje nie wymaga żad
nych zmian i dokąd pojadę te
go lata, sam jeszcze nie wiem. 
W jaki sposób okazać Antosi, 
że jestem z niej nad wyraz za
dowolony? Czy mam jej znowu 
wcisnąć świadectwo do ręki? 
W czasie służby... nie uchodzi. 

Świetna myśl przyszła mi do 
głowy: Antosia należy do licz
by owych niezepsutych istot, 
które wierzą pisanemu słowu: 
przed całym światem więc za
świadczę na drukowanym we-
linowym papierze, iż moja A n 
tosia jest najwierniejszą i naj
zręczniejszą służącą pod słoń
cem. I moja Antosia odczyta od 
nośne świadectwo mego pióra 
wilgotne jeszcze od druku, ob
darzy je zwykłą łzą I wyda, spo 
dziewam się, życzliwy sąd, jak 
zawsze: 

„Bardzo ładne, wielmożny 
panie". T łum. Jotsaw. 

.7 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Podług danych za miesiąc 
maj kinematografy stolicy zwie 
dziło w tym czasie 1.044.287 o-
sób, teatry — 74.096, koncerty 
13.171, teatrzyki — 57.357, wre 
szcie imprezy sporadyczne — 
33.778. Ogólna frekwencja wy
niosła 810.162 zł. 36 gr., z tego 
kinematografy dały — 542.704 
zł. 11 gr. 

• * • 
Ostatnio zadecydowano, że 

remont teatru Bogusławskiego 
ograniczy się w r. b. do wykona 
nia najniezbędniejszych robót: 
odnowienia wewnątrz, usunię
cia niektórych sztukateryj, k tó 
re grożą oberwaniem się, odno
wienia balkonów, częściowego 

przeprowadzenia urządzeń prze 
ciwpożarowych e tc , wszystko 
kosztem około 220 tysięcy zł. 
Roboty te wykonane będą w 
ciągu tegorocznych ferji. Jak 
wiadomo, są one związane z 
projektem przeniesienia Tea
t ru Letniego do Teatru Bogu
sławskiego. W gmachu dotych 
czasowym Teatru Letniego ma 
być urządzona hala sportowa. 

• • • 
Ministerstwo Komunikacji 

ustaliło już ostatecznie plan l i -
nji komunikacji kolejowej w 
Warszawie. Z rokiem 1931-32 
skasowane mają być w Warsza 
wie dworzec Wileński i dwo
rzec Gdański. Warszawa bę
dzie miała jedynie dwa dworce: 
Dworzec Centralny i Dworzec 
Wschodni. Poza tern na linii ko 
lejowej średnicowej wprowadzo 
ne będą stacje, na których za
trzymywać się będą pociągi 
zwykłe. 

• * • v 

Żółwim krokiem posuwa się 
oświetlenie elektrycznością 
Warszawy. Dopiero w ostat
nich czasach rozwój sieci kablo 
wej i napowietrznej umożliwił 
oświetlenie szeregu ulic na 
przedmieściach i jakie takie 
rozjaśnienie mroków w śród
mieściu. Zaledwie 98 ulic korzy 
stało w roku ubiegłym ze świa 
t ła elektrycznego na długości 
32 k im. Obecnie po wzmocnie
niu oświetlenia I zmianie w nie 
których puktach lamp łuko
wych na żarowe, cyfry te wzro 
sly do 157 ulic. których dłu
gość oświetlenia wynosi 185 
k i m . Tak, że mroki rozjaśnia te 
ra^ 767 lamp łukowych, a żaro 
wych 3549, razem zatem 4316 
sztucznych gwiazd wygania 

noc ze stolicy. 
• « • 

Magistrat udzielił warszaw-
sklej szkole muzycznej subsy
dium w kwocie zł. 1500 z wa
runkiem, że szkoła przyjmie na 

bezpłatną naukę 5 uczniów, 
wskazanych przez wydział o-
światy i kultury, wprowadzi o-
bowiązkową naukę wolnego i 

instrumentalnego czytania nut, 
uruchomi klasę śpiewu chóral
nego oraz zajmie się nauką mu
zyki zespołowej. Zast. 

u t o p i ł się w korytku. 
Z Wągrowca donoszą: 
Nieszczęśliwy wypadek w y 

darzył się w powiecie wągro-
wieckim u rolnika Wojciecha 
Biel i , k tóry onegdaj wracając 
pociemku do domu wpadł w 
świńskie koryto, prowadzące 
do jeziora gryleńskiego. Biela 
wpadłszy głową ze stromego 

brzegu, zaplątał się na dnie w 
korzenie drzew i nie mógł się 
stamtąd wydostać, skutkiem 
czego 

utopił się. 
Nad ranem z bieżącą wodą 

spłynął do jeziora, skąd wczo
raj dopiero wydobyto jego zwto 
ki 

KRATECZKI . 

t o n i e l i 
Dziwne pretensje pijaka. 

Z kroniki towarzyskiej. 
Wczoraj o godzinie 10 rano 

w kościele św. Józefa w Łodzi 
pobłogosławiony został przez 
ks. Bieńkowskiego związek mał 
żeński pomiędzy p. Zofją L i t -
wicką, a p. Stanisławem Racha-
lewskim, dziennikarzem, sekre 
tarzem redakcji „Kurjera Łódz 
kiego". 

Młodej parze redakcja po 
staropolsku życzy ,,Szczęść Bo 
że"! 

Jeśli przysłowia, nie k ła
mią, to nie możemy mieć żad
nej pretensji do przeszłość! 
Szczepana Mi terk i , bowiem po 
wiada przysłowie „żadna pra
ca nie hańbi", a Szczepan M'-
terka by ł z powołania, czy też 
z zawodu złodziejem. By ł , po
wiadamy, gdyż jak Szczepan 
obecnie sam twierdzi , już nim 
nie jest. 

Nie należy się dziwić abso
lutnie temu, że Miterka zmie
nił zawód. Mój Boże, czy to 
złodziejowi dzisiaj się dobrze 
powodzi? Rozpruje biedaczek 
kasę i znajdzie w niej ty lko pro 
testy wekslowe, sięgnie 
wprawną rączką do kieszeni 
przechodnia i zamiast portfelu, 
znajdzie dziurę, paluszkami 
schwyci łańcuszek od zegarka 
a w kieszonce od kamizelki pu 
sto. bo zegarek w lombardzie 
a markuje go ty lko łańcuszek. 
Słowem kiepsko musi się dziać 
złodziejom jeśli zrywają z do
tychczasowym fachem i biorą 
się do uczciwej roboty. 

Mi terka po odbyciu ostat
niej kary półtorarocznego wie
zienia za jakąś kradzież, po 
wyjściu z więzienia dostał w re 
szcie pracę w fabryce, nieste
t y nie na długo, jako że k r y 
zys, redukcje 1 t . p. Wrócić do 
dawnego fachu nie mógł, bo po 
pierwsze tam kryzys niemnlej-
szy, po drugie zasmakowało 
mu uczciwe życie, ale nie miał 
z czego żyć uczciwie, ani też 
nieuczciwie. 

13 kwietnia r. b. Szczepan 
Miterka spotkał się z gronem 
dawnych znajomych i mocno 
zawiany poszedł, niewiadomo 
poco do komisarjatu. 

— Pan w jakiej sprawie? 
— Melduje posłusznie, jako 

wyszedłem z więzienia. 
— To bardzo ładnie z pana 

strony. A gdzie pan mieszka 
obecnie? 

— Gdzie mieszkam? 
— Tak. 
— Ano, Jak jest pogoda, to 

mieszkam trochę w lasku, tro
chę w parku, a wogóle pod go-
łem niebem, a jak jest niepo
goda, to gdzieś w szopie. Jak 
się da. bo pienjądzów na po
mieszkanie niema. 

— No dobrze, bez miejsca 
zamieszkania, słowem, może
cie już iść. 

— Ale ja szukam pracy. 
— To może znajdziecie. 

Nie zabieraj mi pan Już czasu. 
— Ale niech pan naczelnik 

ml da protekcję, bo jak nie to 
pójdę do pana prokuratora na 
skargę. 

— Moi drodzy, policja to 
nie biuro pośrednictwa pracy, 
my posad nie mamy i protekcji 
nie dajemy. 

Nie pomogły tłumaczenia, 
perswazje, prośby ani groźby. 
Zdenerwowany Mi terka klął 
na czem świat stoi. 

Wobec tego, że Mi terka co
raz głośniej awanturował się i 
nrzodownik Olszewski nie 

7 lat więzienia za napad na plebanię 
Ukarani bandyci. 

mógł go uspokoić, zmuszony 
by ł spisać mu protokół. 

Wreszcie Mi terka wyszedł. 
Jako, te było chłodno, długo 
chodził po mieście i szukał 
cieplejszego schroniska, a w y 
bredny by ł bardzo. Ta szopa 
mu się nie podobała, ta komór
ka była za ciasna, tamta za sze 
roka, aż wreszcie gdzieś zło
żył skołataną głowę do snu. 

Mimo, że Miterka nigdzie 
nie mieszka, jednak zdołano 
mu wręczyć wezwanie na spra 
wę sadową, która odbyła się 
w dniu wczorajszym w Sądzie 
Grodzkim. 

Sędzia Wojciechowski w y 
słuchał go uważnie i wyda ł 
wreszcie wy rok , skazujący 
Szczepana Miterkę za awantu
rę w komisariacie na 15 dni 
aresztu z awieszeniem w y k o 
nania wy roku na jeden rok. 

Jerzy Krzeckl. 

ż o ł i i z p o l e ż y d o i i , to n i e i i i f i 
Odpowiedź urzędnika Kasy Chorych. 

S P O R T 

Z Częstochowy donoszą: 
Przed k i lku dniami uległ nie

szczęśliwemu wypadkowi 
bombardier 7 p. a. p. Biesie-
kierski Antoni. Przejeżdżając 
o godz. 23 około przejazdu 
Wręczyckiego, z powodu pot
knięcia się konia upadł tak nie
szczęśliwie, że 

złamał nogę w podudziu. 
Na miejscu znalazł się natych
miast post. P. P. Marek i w i 
dząc, że chorego z powodu bar 
dzo ciężkiego wypadku w inny 
sposób do szpitala odstawić 
nie można, zatelefonował po 
pogotowie Kasy Chorych. Od 
dyżurującego urzędnika otrzy
mał jednak odpowiedź: 

„ M y do wojska nic nie ma
my, jak sobie żołnierz, poleży 
do rana. 

to nie umrze..." 
Podobną odpowiedź ot rzy

mał oficer insp. 7 p. a. p. por 
Wołowiec. Nie pomogły przed 
stawienia, że wypadek zdarzył 
się daleko od koszar i woisko 
mogłoby przewieźć żołnierza 
ty lko z w y k ł y m wozem, co w 
danym wypadku jest niemożl'-
we. 

Ostatecznie policjant, , rów 
nież do wojska nic nie mają
cy" , przewiózł mdlejącego fol 
nierza 

taksówka, 
do szpitala Panny Marj i . 

Wieść o tern nieludzkiem 
zachowaniu się funkcjonarju 
sza kasy, wywo ła ła nietylko 

wśród wojskowych 
oburzenie. 

ZdarzenlaiwyW 
ubiegłej doby. 

— Podwyżka taryfy tra 
iowej na P. W. K. nie we 
w życie przed I paźdzlen 
roku bież. 

— Wymiana poglądów 

inief wyścigi, g 
*itfo sportowe na , 

polnych gminach 
kiego istnieją ko-
iwania f izycznego 

Pienia wojskowego, 
telu propagowanie 
«• i p. w . Ostatnio 
y zmusił szereg 
do zorganizowa-
ch świąt wycho-

j?Hego, które w y t w a 

Godz. I 
ni małoki 
larskie, z 
lokalu st 
pół Rap 
do kościi 
żeństwo. 
pół przer 
16 pokaz 
pi łk i nożi 
100 mtr. 
g. 1 7 - 1 
kówka d 
— 19 sk 
drużyny 
gród. 

Na pov 
w ia towy 
przy Sta 
rował na 
nów 1 dy 

Włócząga zamordował dwie kobiety. 
Echa strasznej zbrodni pod Toruniem. 

Z Katowic donoszą-
Odbył się w Raciborzu przed 

tamtejszym sądem ławniczym 
proces przeciwko bandytom 
Józefowi Morawcowi . Antonie
mu Michalskiemu, Augustyno
w i Luzinie 1 Jego żonie z Turza 
za napad rabunkowy, dokonany 
12 stycznia b. r na probostwo 
w Łubowicach. 

Krytycznego dnia wymienie
ni bandyci 

w nieobecności proboszcza 
steroryzowawszy siostry jego 
i matkę staruszkę oraz służbę 
rewolwerami, zabrali ze sobą 
zastawę srebrną, ubrania itp. 

Po nadejściu proboszcza u-
wiadomiono policję, która w ki l 
ka dni później zamierzała are
sztować Morawca. M. jednak 
zdołał zbiec do Polski, gdzie 
skazany został za napad rabun

kowy na.-długoterminowe .wie-, 
zienie. Po pewnym czasie zdo
łano go powtórnie aresztować 
w Kędzierzynie. 

Morawiec wobec sędziego 
śledczego przyznał się bez o-
gródek do napadu na plebanję, 
na rozprawie głównej zeznania 
swoje odwołał. Oskarżona Lu 
zina przyznała się, że znalezio
ne u niej przedmioty srebrne po 
chodzą z kradzieży popełnionej 
na plebanji. 

Po zeznaniu świadków sąd 
skazał Morawca na 

7 lat i 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Michalskie 
go na 5 lat ciężkiego więzienia, 
Luzinę na 3 lata ciężkiego w ię 
zienia, a oskarżoną Luzinową 
na 2 tygodnie więzienia za pa
serstwo. 

—x— 

Z Torunia donoszą: 
Policj i powiatu toruńskiego 

po żmudnych dochodzeniach 
udało się wpaść na trop spraw 
cy bestialskiego zamordowa
nia 2-ch kobiet, k tórych z w ł o 
k! znaleziono w dn. 8-go b. m. 
zakopane w ziemi w pobliżu 
Ostaszewa. Równocześnie u-
stalono tożsamość ofiar mor
derstwa. 

Okazało się, że starszą za
mordowaną kobietą jest Frań 
Ciszka Komorowska, lat 36, uro 
dzona w Miercu (woj . kiele-

robotnica sezonowa. 
Druga młodsza — to Jej nieśłub 
na córka Genowefa 1. 11, uro
dzona w Pigży (powiat toruń
ski). 

Domniemanym mordercą 
Jest Leon Makselon, niby ko
wal a w istocie żebrak - w łó 
częga. Pracował kiedyś w Na-
wrze w kuźni swego ojca. W 
r. 1919 ożenił się z Rozalją z 
Murawskich z Chełmży, z któ
rą miał 2 dzieci : Edmunda i 
Irenę. Po dwóch latach poży
cia porzucił żonę i dzieci, z 
któremi mieszkał kolejno w 
Blelczynach 1 w Gostkowie 
później w Chełmży—1 poszedł 
na włóczęgę. Po pewnym cza
sie powróci ł i jakiś czas żył z 
rodziną, lecz w r. 1926 ponow
nie ją porzucił, by już 

więcej nie wrócić. 
y y 

Włóczy ł się po świecie trochę 
pracując sezonowo na rol i , t ro 
chę żebrząc. 

W r. 1927. w pewnym ma
jątku w Matem Czystem po
znał się z Komorowską, która 
była tam na robocie sezono
wej. Od te*go czasu wałęsali 
się we t ro je : Makselon 1 Komo 
rowska ze swoją córką. W ro
ku zeszłym wspólnie byl i na 
kopaniu buraków w Łysomi
cach. Po ukończeniu kopania 
M. zaprowadził Komorowską 
do swoich k rewnych w I\ii>n-
*ae . Tor*. g<tó» przedstawił 1^ 
jako swoją żonę (krewni cl nie 
znali jego prawowi te j żony). 
Spędzili w Papowie zimę a z 
wiosną b. r. znów 

poszli na włóczęgę. 
W pierwszych dniach czerw 

ca nocowali wszyscy troje w 
oberży w Ostaszewie. Od tego 
dnia nie widziano Ich już ra
zem a w kilka dni później zna
leziono w pobliżu drogi zako
pane w ziemi zwłok i kobiet. 

Niektóre osoby, z któremi 
trójka ta stykała się w ostat
nim czasie zeznały, że Makse
lon wyraża ł się, iż chętnie po
zby łby się kobiet, które zaczy
nają być mu uciążl iwemi. W y 
nika więc stąd, że sprawcą 
morderstwa może być ty lko 
Makselon. k tó ry od dnia w y 
krycia zbrodni, znikł, jak kam
fora. 
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KOWO trudny. O ile r o z n7f/»# 
kredytów budowlanych m|M| 
£ v sie zmnlcK/YĆ. to obmiytl 
° v to 7nacznle ogólny P"f 
Produkcji. .1 F. | . F. £1 

~ W e Lwowie rozpocim ,„ . ' 
Proces przeciwko ^ # ^ 2 ^ 4 % ^ ^ / ^ ' ^ ^ ' 
c » " i "a pomnik obrońco* l f i z i t

 1 c No2-

pt.najściślejs/y kontakt 
zachowywała 

•flr stosunku do nowej 
• z wielką rezerwa 

swe prz: 
Poważ 

w rozwo 
jej w pot 
potężne] 

Intern: 
W czasi 
FIFA cz 
jiowfoclc 
sunków 
wspanial 
tucj;. ktć* 
państw, 
uajwięks 
J;V 1 Am 
dalekiej 
nych lud W A U : I E T K W T Ó roku Zgłosił 

r>J<Vn facji PttttfzYfiw0* 
prze* te Hra* . ' p I „ T E ^ T R WIFJSK1. 

Pogłoski, jakobV e ^ g) »nrna współczesna komedja Kiedrzyli 
Cję miano powierzyć 1 » Hi. bez grosza" z (kywlńską, Melin 
mie. nie potwierdzają s u *kztm w roJach słownych. 
Sterstwo będzie prowa" t etnach najniższych do nabycia w k 
nloutac.ie we własnym V 
dzie. . (jpj „Mira Efro»". 

— Wczoraj W P° .» * tego ozteroaktowego barwnego wl 
Placu Wolności zebraI *i*cta żydowskiego dobiega końca POI 

V . t w i W . r a lint.mta rełirserska Andrze); (300 osób) bezrobotnV; ^JM twArozą batuta reżyserską 
monstranci usiłowali ^g l^oł -n ic two teatru pragnąc u 
do Magistratu. DerflOn=l £v p e i i a j 2; i n ijerzeń Hiscenizacyjnycli t 
rozproszyła policja. 

Według dotych 
zestawień druga d^polT^ z p' H o r e < * ą w rcli tvtu,<yNVCl-
ca wykazuje w ?a?*t,l\W d l l ' a 

I I . K. WEBSTER. 20) 

KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskie]. 
Pizedruk wzbroniony. 

Ponieważ narazle nie przy
chodził mi do g łowy żaden te
mat (myślałem wciąż jeszcze o 
tamtym) wyją łem z kieszeni pał 
ta nlerozpieczętowaną pocztę i 
ów polecony pakiet, które za
braliśmy w ostatniej chwi l i , sia 
dając już do samochodu. 

Nie by ła z tego zadowolona, 
ale przez uprzejmość zaczęła 
przeglądać l isty. Myślałem, że 
będę mógł spokojnie zastano
w ić się nad faktami, które mi o-
powiedzlta i ocenić je należycie, 
ale Linda zwróci ła moją uwagę 
na jeden z l istów Miał piecząt
kę Hotelu Belmont. Przeczyta
l iśmy go wspólnie, trzymając ar 
kusik papieru za dwa rog i : 

„Droga Pani ! Nie mam po
wodu wątpić, że człowiek, 
k tó ry zgłosił się po walizę śp. 
oica pani, jest pani szoferem, 
ale ponieważ nie miał przy so 
bie upoważnienia na odbiór 
rzeczy, pozwolę sobie na dro 
bną ostrożność i wyślę wszy 
stko. co cenniejsze przez po
cztę, pakietem poleconym. — 
Mam nadzieję, że otrzyma go 

pani w porządku. Szczerze 
oddany Konrad Hal lstrom". 
Sądzicie zapewne, że Linda 

po przeczytaniu tego listu za
brała się do odpleczętowania pa 
kietu? Otóż — mylicie się. — 
Trzymała go w rękach, zamy
ślona, jakby się zastanawiając 
czy wogóle war to zajrzeć do 
środka? 

— To dziwne —rzekła.—Ale 
rodzice od pewnego czasu stali 
się dla mnie czemś bardziej re-
alnem, niż dawniej. Przez długi 
czas. chociaż bardzo do nich tę 
skniłam i nie mogłam się pogo
dzić z ich stratą, byl i dla mnie 
czemś nlerealnem. Wszystko 
tak się w mojem życiu zmieni
ło... Żyję teraz zupełnie Inaczej. 
1 nie miałam nigdy w ręku nir* 
co należało do nich. co było ich 
własnością Nic, cobv mi o nich 
przypominało. Wszystkie ich 
rzeczy zostały spakowane i od
dane na skład. 

Kochałam ich i lubiłam o nich 
myśleć. Ale było to jakby ma
rzenie senne. Zdaję sobie spra
wę, że chciałam, żeby tak było. 
Nawet kiedy miałam już gdzieś 
pomieścić rzeczy po rodzicach 
— nie chciałam ich zabierać ze 
składu, i chociaż wiem, że będę 
musiała zrobić to kiedyś... przej 
rzeć wszystko i uporządkować 
— odkładam te robotę z dnia na 
dzień. Coś jakby lek wst rzymu
je mnie.. Pewnie dlatego byłam 
zamało uprzejma dla pana Hal l -

stroma i nie chciałam zajrzeć 
do wal izy. No, ale dość tego! 
Proszę przeciąć sznurek, Car-
t y ! 

By ło to płaskie pudełko, za
wierające kilka przedmiotów, 
owiniętych w angielską bibuł
kę. 

Pierwszą rzeczą, jaka Linda 
wyjęła, byt złoty zegarek z de
wizką i nożykiem do ucinania 
końca cygar. Linda zaczęła ba
wić się nożykiem. 

— To śmieszne, jak rzeczy 
wracają... palit jedno cygaro 
dziennie, po obiedzie, w namio
cie tak zwanym kuchennym. — 
Zawsze sama obcinałam mu ko 
niec tym nożykiem. Na rękojeś
ci była podobizna starca z d łu
gą, biała brodą.. 

Koperta zegarka była z ma
sywnego złota bez żadnych or
namentów. Ale wewnątrz w id 
niała marka jednej z najlep
szych fabryk szwajcarskich. 

— Na odwrotnej stronie dru
giej koperty jest miniatura mat
ki — rzekła Linda — obejrzyj
my ją. 

Na widok miniatury krzykną
łem. 

— Jestem do niej podobna, 
prawda? — spytała Linda. 

— Gdyby nie włosy, powie
działbym, że to portret pani. 

— Ma pan miejsce w kieszon 
ce? zapomniałam zabrać toreb
k i ! 

Drugim przedmiotem okazata 

się papierośnica, też złota, kun
sztownej roboty, ale również 
bez żadnych ozdób. 

Linda powiedziała: 
— Palił cygara ze słomką... 

Sądzi pan. że znajdziemy je je
szcze? 

Cygara ze słomką rzeczywi 
ście by ł y w papierośnicy, pra
wie pełnej. By ło coś niesamo
witego w tern zbliżeniu się z 
człowiekiem k tó ry umarł przed 
dwunastu laty 

Potem, już bez komentarzy, 
wręczy ła mi pęk kluczy. I ja 
wstrzymałem się od komento
wania tego faktu, chociaż czu
łem, że owe klucze więcej niż 
nić istotę tajemnicy. Potem od
dzielnie mały k luczyk i ten k lu
czyk miał małą skówkę, wyglą 
dał na kluczyk od wal izk i . 

Teraz Linda wy ję ła ostatni 
przedmiot. Nie odwijając bibuł
k i , powiedziała: 

Już wiem. To jego taba
k ierka! 

Zainteresowałem się. 
— Ojciec pani zażywał taba

kę? 
Nie — rzekła. — Ale cho

wał w niej lekarstwa. Cierpiał 
na niestrawność i zawsze nosił 
przv sobie pigułki i rozmaite in
ne środki. Nie cierpiał kartono
wych pudełeczek i flaszeczck 

mama kupiła mu te tabakierkę 
w Londynie, gdzie snedzili os
tatnia zimę. Mama miała bar 

rozrzutna. Na tej tabakierce 
jest rysunek: t rzy małe zwie 
rzątka. idące gęsiego, oglądają 
się w t y ł . za siebie 

Nie znam sie na tabakierkach 
ale sądzę, że Małgorzata Defoe 
musiała zapłacić sporo pienię
dzy za to cacko. Na widok te) 
tabakierki amatorom musiałaby 
napłynąć ślina do ust. By ł a z 
kutego złota \ nawet na wagę 
musiała przedstawiać niebyle-
jaką wartość. Nie dziwię się. że 
pan Hallstrom nie chciał jej po
wierzać nieznajomemu czło
wiekowi . 

A jednak z mojego punktu w i 
dzenia zawartość poleconego 
pakietu by ła niezadawalniająca 
Z wyjątk iem, być może, kluczy, 
nie Zawierał nic. czego mógłby 
pożądać mój Tajemniczy Ktoś. 

Linda otworzy ła tabakierkę 
i zajrzała do środka. 

— Lekarstwo jest jeszcze, 
Car ty ! — zawołała. — Patrz 
Maleńskie kapsułki... Czy to 
nie straszne? — Otworzy ła o-
kno i wyrzuc i ła pigułki . Po
czem. zamknąwszy tabakierkę: 
Będzie pan obładowany, jak 
wielbłąd — powiedziała 

Przekonałem ją. że znajdzie 
się miejsce i na tabakierkę: 
mam jeszcze jedną pustą kie
szeń. 

— No. już skończone — west 
chnęła. Oparła główkę o moje 
ramie i zamknęła oczy. Peka 

„tru 

- *Wu}e piątkowe wieczorowe przedsta 
hCZSS0 I p r ó b generalne]. Prełnjera „Mir 
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nadwyżkę sprzedaży W w przejeździe, wystana raz Je 
skupem. W pierwsze! <% [• Ordonówna 1 p. Rentgen Jako 
Bank Polski sprzedał z gitarą". 
19 mi l ionów złotych wie j R L E T N | W P A R K U STASZICA. 
żeli ich kupił. W a f u ^ , 0 e ł d*!szym ciągti atrakcyjna rcwja „Pan 

Jdzie cyfra ta będzie w l 
taka sama ^JMt pełno ludzi, śmiechu I zabawy. 

a j jEATR P O P t l l ARNY 
chętnie ' n a s , ^ P n v c h n * 0 < l z - 8 > 3 ° wleczorei Jakżebym 

Szył Lindzie W tych ^ j j ! ' dużem powodzeniem znakomita op« 
kach. ale... znOWU Z a , ^ 3 ^ a k ' ach „Manewry Jesienne" z pi 
Czasu. Musiałem n a I ^ V ' - f l }a | f ' Piątkowską, Tartakowlczem. Mora 
nad tem. co mi POWiedZ' W.Zakrzewskim na czele oraz MMIeren 
Stanowić się, CZV * a Tjj Im y s c r o w a ' , e operetkę. Kasa teatr 
rycl i dowiedziałem s , e . j e i i l f 8 , e n n , e c d 1 0 r a n o d " 9 wleczorej 
godzą Się z moim PO*!*"!**. Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zt. 

0 W Ł t ^ T n t l f S ' ^ k f S ^ " W " ARTYSTYCZNA 

niejsze Wiązania, na którV ^eżdżają do Łodzi ulubieńcy warszai 
Pierały sie Stropy nioie' " j * 1 * * publiczności, a mianowicie: Zul 
do wczorajszego wieC^ J . Pr. Jarossy, Leon Wyrwlcz, Marj 
runęły. Podejrzewałem f T*6™*- Jerzy Borońskt, W. Machei 
którego bohaterami h v l', i !? ' a w s a H Filharmonii w zapowiedzią 
żonkowle Defoe 1 ich vrffl J ™ - w 1 4 - t u odston«h P . t. „Servu 
.Mitchell Skandal. K H y • Zapowiadać będzie Fr. Ja.rossj 

/gnę " J^f* tak znakomitych wykonawców r 

dzo dziwaczny gust i bywa ła ' je j dotknęła mojej dłoni. 

t*ł oiv i;n \\ / .diun • • -
wód do opowiedzenia % [ P 0 

czk i ! Zresztą, zadufa kroju, co Janina, nie potraf 
mać na poczekaniu 

GL i 

szczegóły sa ukrvw» , , v . r t | L . r - — -
Lindą. Przypuszczenie tO Jfa (Jak byto zresztą do Prcewidzema 
Ufo opowiadanie Janina t resowanie 1 cieszyć się będzie OL 
dze od kupca do mieszka"" 

Czy to możliwe. z C ^ v ^ e 
uraczyła mnie o f i c j a l n a ^ RADJO-KĄCIK' 

em. Będzie to tylko Jede 
ozór. Początek o godz. 9.15 wiees 
aje kasa FUharmonJi. 

zmyśloną przed ki ' k» nV'pf«ik 
tv dla u k r v H n ckanda U \ w 2QmSP czerwca. ^ K M S " o b V ^ S - Godz. 13.00 Komunikaty: roi-
mać krytykę gdvbvm t o j j J^oJoBlczay; 14.50 Komunikaty: rneti 
Pytał Janinę O SZCZeg6łv;; ^ g o s p o d a r c z y ; 16.00 Komumkat Lu 
Ci Mafeor7atv i MaurVCeef. ^ e t r z n e j i Przeciwgazowej; 16.15 Ai 

nnnrneł . i ,o,«m-> grz' b ' e8lAd najnowszych wydawnictw orni 
Kons?fnt'v M i S l l W > Mościcki; 17.25 Odczyt p. 
kl\e™Z^™?\od*K ? m i a s t " w y e ł o s l T e o d o r Toep"<S la sie nawzajem? To m ^ ^ i 8 A S K 

^wszechnej Wystawy Krajowej: 1S.J 
19.15 Odczyt z działu .Roltrictwo 

P k a u krów" wygłosi Lucjan Dobrzar 
dział 

0F Sygtiai czasu; 20.00 Dialog z 
R- t. .,Q p.rzesiepczcjsj wM 
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Zdarzenlaiwyw 

ubiegłej doby 

— Podwyżka taryfy tri 
jowei na P. W. K. nie wi 
w życie przed 1 paźdzto 
roku bież. 

— Wymiana poglądów 
dzv Briandem a Stresemam 
rozpoczęta sie przed śn& 
niem, wydanem przez Bńt 
noczem obaj mężowie' 
kontynuowali rozmowę z 

tonie, wyścigi, gimnastyka. 
tyo sportowe na prowincji. 

carem w ciągu godziny. 
Po zakończeniu śnia«iJ»cowości Rzgów 

oriand oświadczył, że zasM^uct organizuje w 
wiano się nad najlepszeffli f u ^ c a r. h 
runkami, w jakich rzadv | « l n e ś w l C t 0 

• rM>v rozpocząć r o z m o w j p o następującym 
temat wprowadzenia w * f 
Planu rzeczoznawców 

:hę 
ro-

la-
)0 
'.ra 
10-
;ali 
110 
ro 
na 

n l -
lia 
k:i 
)0-

l ie 
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tur gospodarczych na f* 
w i e analizy obecne} svtuac 
soodarczej, doszedł w 
ku. że w roku bieżacvm nit, 
leży oczekiwać zasa^' 
zmiany na lepsze. W sezon' 
siennym powinno jedni* 

ólnych gminach 
igo Istnieją ko-
ania fizycznego 

lenia wojskowego, 
propagowanie 

% I p. w . Ostatnio 
'wy zmusił szereg 

! 4o zorganizowa
l i świąt wycho-
ego, które w y t w a 
ią propagandę. — 
lały jeszcze echa 

nego święta spor-
ie Pabjairckiej i w 

•JUŻ w gminie Gospo-

Godz. 8 — 10 Strzelanie z bro 
ni małokal ibrowej. Wyśc ig i ko
larskie, g. 10 Zbiórka drużyn w 
lokalu straży pożarnej, g. 10 i 
pół Raport. Odmaszerowanie 
do kościoła, g. 11 — 13 nabo
żeństwo. Defilada, g. 13 — 14 i 
pół przerwa obiadowa, g. 14 
16 pokazy gimnastyczne. Mecz 
pi łk i nożnej, g 16 — 17 bieg na 
100 mtr . i 50 mtr. Szermierka, 
g. 17 — 18 rzuty granatem, siat 
kówka drużyny żeńskiej, g. 18 
— 19 skok w dal, s iatkówka 
drużyny męskiej. Rozdanie na
gród. 

Na powyższą uroczystość Po 
w ia towy Komitet W . F. i P. W. 
przy Starostwie Łódzkiem ofla 
rował nagrody w postaci żeto
nów i dyplomów. 

Z e świata stalowych bicepsów. 

K a m i e n i e n a a r e n i e 
Brutalny występ Kornatza. 

, A s t ^ u r b a d a n a ^ | m i a s t s z a b e l — r a k i e t y 

l iepePwZnei n a S t$f 
strony rolnictwa. K ^ ^ j j f Ł m i s t r z o s t w o Armj i . 

włókienniczego. — f c ł n n ! « r ° C z v n a sie w Pozna 
motrfoby. nasi 

.olnictwa. które 
wobec gwałtownej am 

strzenie n i o ? ł o b V . n ^ b e f l turniej tennisowy o 
eti-nmr rn l n it-twa. k l P " e _rtP l l l is t r rnwtwrt A r m i i . 

mistrzostwa tennisowe w Poznaniu 
stawy Krajowej zjada z całego 
kraju najtęższe rakiety wojsko
we. 

Ty tu łu mistrza broni wielo
krotny zwycięzca — por. Przy 
bylski z Poznania. 

Wielk ie szanse zdobycia ty 
tułu mistrzowskiego w grze po 
dwójnej posiada para mjr. St. 
Loth — por. Olchowicz. 

y sezon pięknego bia 
ttia się ku końcowi. 
«vklubowc, między 

Jkp wielkie impre-
jak z r j g u obfitoś-

Powszechnej Wy-

bv to znacznie 0RÓlnv P> 
Produkcji. 

— W e Lwowie rozpocz 
Proces przeciwko z^3Cl 
com na pomnik obrońców 
w a i pomnik Orląt, 

~ W Nowym Jorku* 
n i e b y w a ł e u p a ł y ; ' S ^ J t ^ n c i / s k i e ^ ^ Z w l a i : 
^skutek porażeń* , l e j w p ^ ™ £ 

- W dniu 15 czerw- ^ a c y j , ł e n o w e g o 
zarejestrowanych w Vrtf, 

Pośrednictwa Prze? ' 

F. I. F. A. 
maja FIFA (Między 
Związek Pi tk i No2-
ził 

10 swego Istnienia. 
'904 roku odbyło się 

bezrobotnych, 
tej porze było 125.W>% 

Ministerjum R ^ S F L 
ję ło rokowania z pr* 1 

cielstwem spółki 

niiędzynarodowego, 
0vli obecni przedsta-

*ściu państw. 
Pierwszem posiedzc-

8tę natychmiast na-
najściślejszy kontakt 
która zachowywała 

y stosunku do nowej 
z wielką rezerwa ! 

1906 roku zgłosiła sprawie l ikwidacji k o j j j 
n T r J a T a W ' r ^ i f f l e ^ , 8 , T R 
p r m t e firma.' '"• p ł A TE/»TR MIFJSKI. 

Pogłoski. jakobV e v , n e jŁ b o i 'na współczesna komedia Kledrzyn-
Cję miano "powierzyć" >' j Jkć bez grosza" z Grywińską, Meliną 
mie. nie potwierdzają ff^itm w rolach głównych, 
sterstwo będzie prowao 
nloatację we własnym 
dzie. M d r i Ł " M , r ł E , r o * 

— Wczoraj W P 0 1 i a I * t e «o ozteroaktowego barwnego w l 
Placu Wolności zebrał S | tyt f a żydowskiego dobiega końca pod 

swe przystąpienie do związku 
Poważnym krokiem naprzód 

w rozwoju FIFA by ło przyjęcie 
jej w poczet członków 
potężne] angielskiej organizacji 

piłkarskie). 
International Roard (1914 r.). 

W czasie wo jny przechodziła 
FIFA czasy ciężkie, jednak po 
powrocie* do normalnych * sto
sunków rozpoczął się okres 
wspaniałego rozwoju tej insty
tucji, która obecnie l iczy już 45 
państw, wśród k tórych obok 
największych mocarstw Euro
py ' Ameryk i figurują nazwv 
dalekiej lslandji lub egzotycz
nych Indyj Holenderskich. 

Dzisiejsza sytuacja w cyrku 
tak interesuje umysły stałych 
bywalców, że formalnie miej-

sge nie można znaleźć. Codzien 
me t łumy widzów zalegają cyrk 

Nowa gwiazda Pooschofi 
dotychczas okazuje swą herku 
lesową siłę i niczem Breitbardt 
rozkłada przeciwników na ło
patki . Przedwczoraj Schach-
schneider, a wczoraj Szczerbin 
ski w ciągu 2 minut zostali po 
waleni młynkiem 

z odwrotnego pasa. 
Czyżby ten żydowski zapaśnik 
miał zamiar sięgnąć po palmę 
pierwszeństwa? Toć niech nie 
zapomina, że są jeszcze Szte
ker I Stibor, którzy wybi l i się 
na czoło turnieju i posiadają 
równą ilość puriktów. 

Eliminacyjna walka rozstrzy 
gnie, z k im Pooschoff będzie 
miał „przyjemność" walczyć o 
tytuł i nagrodę. 

Jego wczorajsza walka ze 
Szczerbińskim wprawiła w i 
dzów w podziw. Nic dziwnego, 
że zajął on pierwsze miejsce w 
Ameryce, a ostatnio we Wro
cławiu. Stał się również mocno 
interesujący Bryła, k tóry w 
ciągu minuty pokonał Wajsa. 

Najciekawszem spotkaniem 
dnia wczorajszego był mecz 
Stibora z Kornatzem, zakończo 
ny po 30 minutowych awantu
rach przyznaniem zwycięstwa 
Stiborowi i 

dyskwalifikacją Kornatza. 
Tyle przeróżnych ordynar 

nych chwytów, wystąpień i hec 
stosowanych i wywołanych nie 
widzieliśmy dotychczas w cyr
ku. 

Galerja szczególnie nie mo
gła znieść znęcania się Korna
tza nad młodym studentem, to 
też w pewnej chwil i posypały 
się kamienie, laski, jabłka na 
arenę, a raczej na piersi i ple
cy Kornatza. Publiczność z pier 
wszych rzędów nie szczędziła 
gróźb, a więcej nerwowi zwra
cali się do policji z prośbą 

o aresztowanie Kornatza 
za brutalny sposób walki . Upar 
ty jednak Niemiec wytrzymał 
kamienny atak i wszelkiego ro 

dzaju groźby i mimo ostrzeżeń 
stosował nadal swoisty system 
walk i . Sędziowie w obawie wy 
padku postanowili go zdyskwa 
lif ikować, a zwycięstwo przy
znać Stiborowi. 

W ostatniej parze Szteker 
spotkał się w walce odwetowej 
wolno-amerykańskiej z Krau
sem. Uporał się dość ła two z 
brutalnym Luksemburczykiem 
w ciągu 15 minut. 

Przyznać należy, że walczył 
ładnie, a przedewszystkiem 
sprytnie. 

Dziś walczą: 
1. Szczerbiński — Kraus — 

decydująca - odwetowa. 
2. Szteker — Kornatz. 
3. Petrowicz — Keller — de 

cydująca. 
4. Pooschoff — Bryła. 

t t 

1» 
na ekranie Grand-Kina 

„Grand - K ino" wystąpi ło 
t y m razem z programem, k tó ry 
bv potrafi ł rozruszać 1 rozśmie
szyć największego hipochondry 
ka. 

Jeśli humor Chaplina, mimo 
swych pozorów cy rkowe j bu-
fonady, jest nawskoś fi lozoficz
ny — to Monty Banks reprezen 
tuje rodzaj humoru czysto ko
mediowego 

W fi lmach 
obu tych wesołków 

przeważa jednakowo element 
t r iku , niespodzianki, t. zw. „ga
gów" , czyl i dowcipnych kawa
łów, nad któreml głowią się spe 
cjalnie przysięgl i scenarzyści 
tych aktorów. 

— Wyświet lana obecnie w 
„Grand - Kinie" arcyzabawna 
„Szósta plaga świata" jest właś 
nie zlepkiem samych takich ka
wa łów, p rawdz iwym wodotrys 
kiem śmiechu. Można się na 
tym obrazie setnie śmiać I za
pomnieć o troskach dnia pow
szedniego. 

A czyż może być dla komedji 
większa pochwała? 

Steep. 

,*fi cenach najniższych do nabycia w ka 
'• 7 mi. 

do Magistratu 
rozproszyła policja. 

ca wykazuje w B a n K ^ a l u ł | 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

100 z ło tych : Zurych 58.26. 
Berl in noty większe 46.80 — 
47.20, wyp ła t y na Warszawę 
46.92 i pół — 47.12 i pół. na Ka 
towice I Poznań 46.90 — 47.10 
Wiedeń czeki 79.62 — 79.90 
Praga 377.72 i pół — 379.72 i 
pół, N o w y Jork 11.25. Londyn 
za 1 funt szterl . 13.23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Dewizy , zamknię

cie: Nowy Jork 4.84.82. Holan-
dja 12.07 i 5/16, Francja 123 94, 
Belgja 34.92 i 5/8, Włochy 
92.68 Niemcy 20.32 i 1/8, Szwaj 
car ja 25.20 i 3/4, Danja 18.09 i 
1/4, Szwecja 18.19 i pół, W ie 
deń 34.49, Warszawa 43.23. 

Paryż. Dewizy . Londyn 
123.95, Nowy- Jork 25.56 i pół 
Szwajcaria 491.75. 

Gdańsk. Notowano w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.83 — 57.97, czek na Londyn 
25.01 i 3/4, wyp ła t y na Warsza 
wę 57.80 — 57.94. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 19. 6. Amerykan 

ska. Styczeń 9.90, lu ty 9.84, ma 
rzec 9.94, kwiecień 9.96, maj 
9.95, czerwiec 9.92, rok 1930— 
9.94, lipiec 9.92, sierpień 9.92 
wrzesień 9.92. październik 9.89 
listopad 9.88. grudzień 9.89. 
Tendencja spokojna i ut rzyma* 
na. 

L iverpool , 19. 6. marzec 
16.36, maj 16.46. lipiec 15.75, 
październik 16.02, listopad 
15.97. 

Nowy Jork, 19. 6. Amerykan 
ska, zamknięć czerwiec 18.38, 
lipiec 18.39 — 18.40, sierpień 
18.49, wrzesień 18.59, paźdzler 
nik 18.72, listopad 18.80. kon
t rak ty południowe na grudzień 
1.86. Loco 18.75. 

Nowy Orleans, 19. 6. Ame
rykańska, styczeń 18.76 —< 
18.77, marzec 18.95. lipiec 
18.56 — 18.57, październik 
18.59 — 18.60. grudzień 18.74 
18.75. Loco 18.84. / 

\taitim& « - x - « n r 

Waluty, dewizy i złoto. 

(300 osób) bezrobotnV^"^ r*l twórczą batutą reżyserską Andrzeja 
monstranci us i l owaH^ jJWnlo two teatru pragnąc umożliwić 

Peln.1 zamierzeń inscenizacyjnych p 
J**'uje płatkowe wieczorowe przedsta-

C * P r ó b y semeralnej. Premjera „Miry 
zestawień" druga dekada fl«botc 2 p i Grecka, w roli tytułowej. 

" r . łTt dnia 22 b. m. o godz'nle 11 min. 30 

— Według do tychcZj * Próby generalne]. 

U P0'11 
Wa^^fciąc w przede idzie, wystąp'* raz je-iadwyżkę sprzedaży 7 kał 

skupem. W pierwszej d f * j l . Ordonówna 1 p. Rentgen Jako „tru-
3ank Polski sprzedał » d n » z gitarą" 
19 mil ionów złotych * , l e t n i w p a r k u s t a s z i c a . 
żeli ich kupił. W drUS' oef dalszym ciągu atrakcyjna rewia „Pan 
dzie cy f ra ta będzie &v l 
taka sama ^ ^ * ° r Petno ludzi, śmiechu ! zabawy. 

Stanowić się, CZV ^ a J ^ e r o w a l tę operetkę. 
rvch dowiedziałem sie j j j l^ennle od 10 rano di 
godzą się z moim po* jeJ/ ' B l l r t > ' w c ^ e od so gr. do 3 zi 

" M . t a ń ? . m " ' C Z ? J d m i S i " T * * * " * W J A ARTYSTYCZNA 

nieisze wiązania, na któr v $<m^ do Łodzi ulubieńcy warszaw 
Pierały się stropy m ° i e ' f lJ*1*! publiczności, a mianowicie: Zula 
do wczorajszego wleC*g V r . Jarossy, Leon Wyrwicz. Marja 
runęły. Podejrzewałem 7 ^ f 6 * * 1 3 - J««y Boroński, W. Macher-
którejro bohaterami P v l ,< ?? l ą w s a ! l Filharmonii w zapowtodzla-
ŻOnkowle Defoe i ich P f g J ™ . w 14-tu odsłonach p. t. ,3ervus 
Mitchell — Skandal. K „ i * S y • Z a s i a d a ć będzie Fr. Jarossy 
szczegóły są ukrywane! P tak jznakomitych wykonawców re 

Przypuszczenie 1 1 1 Gak byfo zresztą do przewidzenia) 

. ^ A 2 E A T R POPUI ARNY. 
Jakżebym chętnie t o ^ Hil następnych o godz. 8.30 wieczorem 

Szył Lindzie W tych w % J dużem powodzeniem znakomita ope-
kach. ale... znOWU Z a b ^ aktach „Manewry Jesienne" z pp. 
czasu. Musiałem narnVS' X Piątkowską, Tartakowiczem .Mora -
nad tem. CO mi poWiedZ |4'i£ Zakrzewskim na czele oraz MHIerem, 

Lindą. 
p0 fMeresowamle I cieszyć się będzie ol-

ło opowiadanie" Janiny p j j ^ r e s o w a i 
dze Od kupca do mieS«k« nTJ? < > W o d z e n ,«n- B e d z | e to tylko Jeden 
dy k < a ó r - Początek o godz. 9.15 wiecz. 

Czy to moiIIWC..*ebvJJP"Je kasa Filharmonii. 

umyśloną przed k U k i W S f c ^ A D J 0 - K ^ < : « K -
tv dla ukrycia skandalu?X; 20-go czerwca 
ouszczenłe to m o ^ ł o b V ; V , V " - - 1 3 ° 0 Komunikaty: rol-
mać krytykę gdvbvm t 0 ' ! J° r°Ioslczay; 14.50 Komunikaty: mete-
OYtał Janinę o szczegół ^ u ' gospodarczy: 16.00 Komunikat Ligi 
ci Mafgor7atv i Mauryc**„ ^ c t r z n e i 1 P"«ctwaa«)wei; 16.15 Au-
foe. Ale Ł - n i e było. SPj* « Krakowa: 17.00 „Wśród ksią-

wM rl„ ,;„A~»n\A rtli Kn Pop.»lud«>lowy popularny; 18.45 Ko 
^ » Z r S f f gaduła «*> Wystawy Krajowej: 1S.50 
krn , Jn Ł •' 1"nip oott& J : 19.15 Odczyt z dzlaJn Rolnictwo" 
ma f n * l J » u k r ó w " L u * n Dobrzan-
iać na poczekan iu ^ „ < $ y ^ t c z a s u . ^ D j a l o g , d z i a l u 

r R. I, „0 P.rzCS|epczoś$I WlrW 

nreletnlch' w Polsce" wygłosi p. sędzia Wanda 
Grabińska I p Marja Ankiewieżowa; 20.30 Ope
retka „Panna z lalką" L. Falla; 22.00 Komunikat 
lo.bnlozo-meteoTolog!czny; 22.25 Komunikat P. A 
T.; 22.40 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad 
program; 23.00 Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Oaza". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabjanicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 1641, W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28). J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper-
klewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). (p) 

Pełna tabela wygranych XIX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

Pierwszy dzień ciągnienia. 
ZI . 75.000 Nr. 180822. 
ZI . 35.000 Nr. 94065. 
ZI . 15.000 Nr. 47448. 
ZI . 5.000 Nr. 67939. 
Zł. 2.000 Nr.: 9973. 39107. 
Zł. 1.0M Nr.: 23653, 79367, 107499, 162168. 
Zł. 600 Nr.: 5828, 42426, 109208, 154938. 
Zł.500 Nr.: 37038, 77454, 82785, 111746, 162248 
Zł. 400 Nr.: 22526, 72381. 84648. 91443, 93805. 

98490, 105440. 137494, 142406, 150202, 153405, 
164663 173715. 177264. 178485. 

Zł. 300 Nr.: 406.' 15438, 16780. 17703, 52031, 
52954. 59245. 63787, 65568, 73936, 77121, 77747, 
85960, 86106. 95580. 96464. 99468, 106761, 115911. 
118469, 128520, 130499, 139878, 142731. 165507. 
169558. 

ZŁ 200 Nr.: 99. 201, 1035. 1593, 1688. 1753 
4328. 5953, 6020. 9488, 16212, 16287, 16401. 16413, 
18954, 19484, 20238, 20572, 22021, 22319. 22771. 
25619. 27287. 29188. 30817. 32769. 33757. 34711. 
38167. 39060. 39134. 40167. 40730. 41479, 41835 
42091. 42170. 42255. 45154, 46170. 47493. 48767, 
52973, 53707, 56325, 58441, 60016, 62848, 63645 
64485. 65786, 66489, 66604. 67159. 67529, 67679, 
68367, 70747. 70787. 72200. 72463. 73259, 73554. 
74189, 74544. 75704, 7S304, 79877, 81665. 85352. 
88642. 88685. 88717, 89549, 90641. 90972, 91397 
91940. 93045. 93215, 93343, 93388. 94534. 96705, 
97781, 98289. 99638. 99886,' 100360, 100529, 100903. 
101044. 104350. 104598, 105379, 
110234, 
117288, 
122516. 
131662, 
136598. 
138899. 
142601. 
148776. 
152191, 

110784. 
118089, 
123671, 
132148, 
136797. 
139960. 
143754 
148902. 
152968. 

110866. 
118435. 
127803, 
133394. 
136905. 
140531, 
145034. 
150863, 
154115, 

113783. 
120149. 
128329. 
134471. 
138066, 
141016. 
145625. 
150993. 
154587. 
mm 

108563, 
114060. 
120566, 
129459. 
135518. 
138127, 
141090. 
145846. 
151039, 
154611, 

108726 
114243 
121911. 
129537. 
135543. 
138230. 
141555. 
147921, 
152087, 
154720 
159840. 

160946. «242ł i ló^ tó- iWót f , ' 175563, 175612 
175962. 178170. 178354. 178431, 178611. 180762, 
181348, 181592. 182040. 183070. 184051. 

Zł. 150 Nr.: 1, 92. 107. 160. 228. 241. 247. 279. 
295. 359. 409. 477. 636. 810. 873, 886. 1001, 123. 
160. 558, 677, 816. 2011. 74. 465. 515. 98, 947. 54. 
3016. 66, 113, 206. 59. 73. 316. 79. 80. 437. 666, 92, 
823. 931, 46. 77. 4204. 491, 547. 66. 614. 56. 77. 
808. 62. 998, 5012. 15. 207. 70. 95. 511, 706. 825. 
80. 6215. 320. 26. 63. 512, 79. 635. 822. 903. 7104 
46, 202, 90. 95. 360. 458. 86. 571. 674, 796. 851. 52. 
960, 8135. 85. 226. 485. 583. 677. 776. 811. 940. 
9000 20. 31. 40. 173. 264. 319. 22. 514, 47. 70, 808. 
951, fil. 

10467. 715. 812. 29. 11141. 70. 267. 309. 97. 402. 
34. 742, 927. 12077. 197, 281. 304. 52. 81. 512, 641 
44. 63. 774. 846. 908. 20. 37, 13016. 26. 29. 45. 75. 
122, 273, 89. 320. 408. 610. 48, 8,32. 921. 72. 14045. 
101. 80. 210. 50. 441. 80. 695. 733. 68. 942. 15062. 
171. 74. 81. 388. 403. 81^ 547. 722. 816. 56. 77. 942. 
72, 16003. 64. 197. 211. 80. 338. 431. 59, 546. 957. 
17057. 73. 135. 63. 226. 41, 310. 521. 630. 729. 30. 
46. 54. 812. 919. 25. 26. 32. 81. 83. 18111. 246. 326. 
48. 90. 443. 98. 508. 57. 77. 641. 732. 63. 72. 73 
19118. 53. 93. 221. 72. 344. 45. 400. 729, 46. 815, 
75, 950, 92. 

20113. 246. 68. 429 73. 523. 59. 674. 892. 972. 
21088. 459. 94. 501. 59. 620. 745. 80. 860. 22068. 
105. 48. 75. 427. 812, 65. 87. 901. 23080. 526. 644. 
72 75 89. 893. 958, 24040. 91. 106. 29. 381. 421. 
719, 45, 933, 25086. 3-!8. 405. 72. 625, 97. 736. 39 
951. 26120. 74. 205. 309. 46. 619, 951, 61. 27015 
622. 37, 97. 901. 21. 28124. 50. 60. 89. 242. 311. 51. 
46 403 . 519. 622. 51 70. 702. 59. 94. 815. 60. 919. 
29150. 430. 505. 25, 671, 734, 56. 58. 897. 

30179. 274. 95, 301. 465. 787. 31151. 357. 407. 
503. 636. 853. 93, 32253, 538. 78. 743. 829. 33072. 
96. 192. 4,36. 614. 86. 707. 48. 83. 804. 900. 34026 
359. 535. 692. 702, 49, 821. 23. 907. 89. 35056. 75. 
214, 31. 61. 93. 320, 44. 473. 534. 36084. 98. 287. 
625. 42, 718. 816. 915. 70. 37003. 153, 65. 315. 60. 
90. 405. 589. 625, 711, 966. 70. 38061. 136. 334. 89 
418. 34. 83. 567, 623, 885. 39025, 30. 42. 107, 148 
55. 225. 94, 317. 65. 75, 83. 427. 505. 42. 600. 709, 
26, 58,841. 73. 96. 928. 

40057. 149. 203, 83. 315. 471, 724, 854. 76. 921. 
26. 67. 41032. 37. 158. 207. 18. 452. 570. 892. 987 
42044. 160. 69. 75, 201. 61. 315. 95. 411. 33. 559 
82. 660. 722. 803. 13, 97. 916. 43056. 85. 100. 389. 
442, 48. 573. 642. 58. 762. 939. 44002. 22. 35. 156. 
86. 213, 20. 90. 300. 32. 51. 74. 460. 564. 85. 642 
769. 869. 87, 45285. 301. 2. 9. 506. 644. 71. 773. 
46122, 65. 217. 366, 70. 424. 29. 45. 90. 531. 696 
47008, 97 160. 326. 84. 443. 569. 737. 93. 954. 93. 
48046. 220. 329. 30. 46. 97. 441. 591. 657. 807. 
49021. 223. 59. 513. 614. 92. 

50077, 109. 232. 73. 92. 369. 416. 685. 962. 87, 
51331. 589. 794. 930. 96. 52001. 21. 157. 366. 413 
657. 834. 963. 53483. 636. 43. 76. 840. 53. 54082. 
151. 304. 21. 495. 606, 794. 863. 55021. 66. 242, 48. 
61. 313. 63. 510. 17. 662. 82 703. 29. 834. 56053 
128, 273. 336. 624. 93 732. 839. 903. 7. 57056. 103. 
34. 294. 331. 92. 457. 520. 676. 764. 73. 93. 823. 38. 
58014. 166. 237. 313. 73. 534. 97. 621. 25. 723. 76. 
854. 59050. 51. 58. 91. 128. 277. 447. 606. 45. 69. 
77. 733. 966. 

60167. 529. 616. 742. 921. 26. 61084. 219, 21. 
445. 529. 74, 99, 601. 86. 772. 77. 93. 62168. 294. 
371. 493. 97. 554. 634 761. 829. 966. 63026. 167. 
366. 93. 460. 635. 43. 63. 700. 9. 903. 11. 33. 74 
64071, 85 93. 145, 66. 307. 52. 431. 614. 59. 715 
19. 85. 896. 944. 65025. 109. 10. "29. 216. 68. 91. 311 
30. 420. 508. 52. 600. 888. 66000. 57. 67. 98. 197 
313. 28. 485. 518. 27. 631. 40. 56. 963. 67324. 452. 
85. 579. 84. 621, 61. 708. 80. 82. 912. 49. 68. 199. 
272. 515. 710. 28. 56. 76. 92. 898. 940. 69055. 277. 
433, 45, 97. 540. 641. 716. 44. 52. 71. 

( D a l s z y c iąg na § t r , ( H e j ) . 

MAI .E OBROTY D E W I Z A M I . 
Zapotrzebowanie na dew i 

zy na zebraniu giełdy waluto
wej by ło nadzwyczaj małe. Ki l 
ka dewiz pozostało zupełnie 
bez obrotów, resztę zaś zaku
pywano w minimalnych i lo
ściach, wystarczających zale
dwie do zanotowania kursu. 
Mimo to tendencja dla dew'z 
europejskich by ła naogół mo
cna, gdyż oprócz słabszych o 
pół gr. dewiz na Paryż, wszy
stkie pozostałe poprawi ły swe 
kursy, a mianowicie dewizy 
na Belgję o 1 gr., na Londyn o 
pół gr.. ną, Pragę o pół gc, i na 
Szwajcarię o pół gr. Jak z w y 
kle, bez zmiany notowano de 
w i zy Stanów Zjednoczonych 
Ameryk i Północnej. 

POŻYCZKI PREM. IOWE NIE 
JEDNOLICIE. L ISTY ZA

STAWNE PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. 

Już w obrotach przedgiełdo 
wych ujawniła się mocna ten
dencja dla 4 proc. Poż. Inwesty 
cyjnej, jednak w całej pełni w y 
stąpiła dopiero na zebraniu 
giełdowem. Poszukiwane a nie 
chętnie oddawane obligacje tej 
pożyczki osiągnęły też w koń
cu jeszcze 75 gr. zwyżk i . Zu
pełnie inny by ł nastrój dla Dola 
rowk i . Obfita podaż w związ
ku z małem zainteresowaniem 
przyniosły jej 

dalszą stratę 
1 zł. Inne papiery państwowe 
żadnym zmianom kursowym 
nie podlegały. Obro ty p r ywa t -
nemi papierami lokacyjneml u-
legły, wobec braku materiału, 
pewnei redukcji. L is ty zastaw
ne ziemskie w drobnych ty lko 
ukazywały się ilościach, t ro 
chę chętniej zaof iarowywano 
papiery towarzys tw kredyto
wych miejskich. Ceny normo
wa ły się podobnie, jak wczoraj 
Bez żadnej zmiany notowano 
8 proc. 1. z. m. Łodzi, z pozosta 
łych zaś cokolwiek zniżkowa
ły 8 proc. m. Warszawy o 15 
gr., podczas gdy 5 proc. m. 
Warszawy osiągnęły dalsze 25 
gr. zysku. Obligacjami komu-
nalnemi nie obracano zupełnie. 

ZMIENNY NASTRÓJ D L A 
AKCYJ . 

Wobec małego zaintereso

wania papierami spekulacyjne* 
mi obroty na giełdzie akcyjnej 
nie p rzybra ły większych roz
miarów. Kulisa po niedawnej 
pomyślnej realizacji w s t r z y m y 
wała się od zakupów, oczeku
jąc na zniżkę cen, sprzedawcy 
jednak twardo t rzymal i się na 
swych stanowiskach, gdyż nic 
nie wskazuje na pogorszenie 
się koniunktury. Ogólna tenden 
cja ukształtowała się wskutek 
tego 

niejednolicie. 
W grupie bankowej t y l ko 
Bank Polski obniżył się o 2 zł. 
Pozostałe Jak Bank Dyskonto
w y ; Zachodrtiy Zw. S&.'Zarob
kowych zakupywano po kur
sach dotychczasowych. Z ak-
cy j elektrycznych zyskała Jesz 
Cze 1 zł. dużym l niezmienio
nym popytem ciesząca się Siła 
i Świat ło. W dziale akcyj ce
mentowych słabszy by ł nieco 
o 50 gr. Fl r ley. Z akcyj meta
lurgicznych wyże j ceniono o 
12 zł. 50 gr. Norblina 1 o 1 zł. 
Ostrowiec. Obniży ły się cokol 
wiek o 25 gr. Starachowice. 
Tranzakcyj innem! akcjami nfe 
zawierano. 

Kto ma sią zgłosić 
jutro? 

Pobór rocznika 1908 
Jutro do przeglądu wojsko

wego winni się stawić: 
Przed komisją poborową nr. 

1 (Pomorska 18), poborowi rocz 
nika 1908, zamieszkali w obrę
bie 9-go komisarjatu policji o na 
zwiskach na l i tery R, S, T, W, 
Z. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) poborowi ro
cznika 1908, zamieszkali w ob
rębie 14-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na l i tery: G, J. 
K, L. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) poborowi rocz
nika 1907 kat. „B " , uznani zn 
czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej w maju i czerwcu 
1928 roku, zamieszkali w ob
rębie 9-go kon .carjatu policji, 
o nazwiskach na l i tery: K, L, Ł , 
M, N, O. P. R, S, T, U, W, L. 

X — i 

H i j M w Polni! wystawa zwierzęca. 
Wszystkie rasy inwentarza żywego. 
Poznań, 19. 6. — W okresie 

od dnia 29 do 7 lipca r. b. odbę
dzie się największa z dotychcza 
wych 

wystaw hodowlanych 
w Polsce, wystawa, która zgro 
madzl 756 koni, 1005 bydła, 494 
owiec, 405 świń, 2500 drobnego 
inwentarza. 

Reprezentowane będą wszy 
stkis rasy inwentarza żywego, 

które znalazły w Polsce uznanie 
a eksponaty dzięki swemu po
chodzeniu ze wszystkich ziem 
dadzą kompletny obraz stanu i 
poziomu rodzimej hodowli. 

Popierajcie przemysł Krajowy. 
i 
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S z h o d l i w e s R u t R i R u r a c f i c y t r y n o w e j . 
Spadek wagi ciała i anemiczna cera. 

Tradycyjny ludowy środek dzie znaczne ilości witamin i są 
na brzydką cerę, pryszcze, owocem orzeźwiającym, ale 
czerwoność twarzy i — otyłość ty lko 
to ,,kuracja cytrynowa". w ilości bardzo umiarkowanej. 

Wystarczy zjeść naprzy- Podczas wielkich upałów za
kład 30 cytryn dziennie przez kwaszenie szklanki wody k i lku 
k i lka dni z rzędu, aby się z wy- kroplami soku cytrynowego. 
Uczyć... jest korzystnem dla zdrowia. 

Tak przynajmniej będą nam 

Wszelki jednak, choćby mini
malny nadmiar — nie mówiąc 
już nawet o tego rodzaju koń
skich kuracjach, przepisują
cych ki lka, czy nawet kilkana
ście (!) cytryn dziennie —•? jest 
wysoce szkodliwy. 

X 

Grzeszki żonatego lorda, 
Mąż trzech żon . 

radzić różne i różni doświad
czeni znajomi. 

Tymczasem tego rodzaju ku 
racje są 
bardzo szkodliwe dla zdrowia 
i nie spełniają przytem bynaj
mniej swego celu. 

Nie wiadomo przedewszyst-
kiem, skąd się wziął wogóle 
pomysł korzystnego wp ływu 
coku cytrynowego na cerę. 

Cytryny posiadają znaczne 
ilość kwasu cytrynowego, k tó
ry bynajmniej nie jest dla na
szego żołądka obojętnym. U-
jemnie jego działanie nie ogra
nicza się jednak do błony ślu
zowej żołądka' i przewodu po
karmowego. 

Zostaje on wessany do k rw i , 
zakwasza osocze, stając się 
przyczyną ciężkiego w skut
kach zaburzenia w równowa
dze jonów wodorowych we 
k rw i . 

Wyrazem zaburzenia zdro
wia organizmu człowieka, któ
ry właśnie przebywa „kurację" 
cytrynową, jest w krótk im cza
sie pojawiająca się chorobliwa, 
żółtawego, 

anemicznego odcienia cera. 
Niejednokrotnie zaburzenie 

to pociąga za sobą skutki jesz
cze poważniejsze,' objawiając 
się spadkiem wagi ciała. Nie 
ginie tu jednak tłuszcz, którego 
nadmiar niektórym kuracju-
>zom dolegał, ulegają nato
miast rozpadowi tkank i dla ży
cia konieczne, tak jednak wra
żliwe, że pod wpływem szkód-
l iwych czynników, spowodowa 
nych kuracją cytrynową, ulega 
ją jako najwrażliwsze, rozpado 
w i , stając się przez to dalszą 
przyczyną ciężkiego 

zaburzenia zdrowia. 
Przestrzegamy tedy przed 

wysoce szkodliwą tego rodzaju 
..kuracją*', jako nie ty lko zupeł 
nie bezskuteczną, ale działają
ca niszcząco na przewód pokar. 
mowy, na skład icrwi i na całą 
przemianę materi i . 

Cytryny zawierają wpraw-

Znany w kołach towarzy
skich Londynu, 38-letni lord, 

Tomasz Brackvil le stał się o-
becnie ośrodkiem głośnego 
skandalu, k tóry szeroko oma
wia prasa londyńska. Okazało 
się mianowicie, że Brackvil le 
oprócz legalnej żony w Londy 

nie miał jeszcze dwie innej je^MF- , .bardzo _piąkną 
ną w Paryżu, a drugą w Nizzy. Charakter tej jedw» ̂  
Przykre te szczegóły wyszły żał do a ^ 1 ^ t e j 1 
na światło dzienne wśród na- je mniejszych. \I° . ^ 

stępujących okoliczności: szczęśliwy, ZE 
Brackvil le ożenił się w Lon 

dynie jeszcze przed 14-tu laty 
z osobą 

MILCZENIE I CISZA SA ZŁOTEM 
KTÓRE ZATRZYMUJEMY DLA SIEBIE. 

Zgubny wpływ hałasu na nasze nerwy. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologlczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowe} 3 złote. 
Piotrkowska 294. tel. 2 2 - 8 9 
iprzy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszys* 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
".wietlne, lampa kwarcowa, elektry-
(acja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wydmie-
Ja I L d) . Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Twierdzić naprawdę nie 
można, że olbrzymie postępy 
naszej cywi l izacj i odby ły się 
w zupełnej ciszy. Wpros t prze 
ciwnie rzec można, że związa
ne są z TU a \ iimmi hałasu. 

Hałas stał się tak wie lk i , że 
przeniknąć zdołaił do cichych 

pracowni uczonych. 
zmuszając ich do zajęcia stę 
n ! m. 

Z chwilą, gdy nauka zaczy
na się zajmować jakiem z jawi 
skiem, ' zaczyna jednocześnie 
od pomiarów. Specjalny aparat 
tak zwany audjometr, waży : 

mierzy hałas, pouczając nas za 
razem, że zaczyna przekra
czać granice naszej w y t r z y 
małości. Ze skali aparatu, po
dzielonej na sto działek, od 0 
do 100, wyczytać można, że na 
ulicy wielkomiejskiej w y t r z y 
mać musimy 60 stopni tego 
podziału, w kolejce podziem
nej — 80, w pokoju z zamknię-
temi oknami 25, — z otwarte 
mi oknami 35 „stopni hałasu". 

Cy f r tych lekceważyć nie 
naileży. Gdyby hałas by ł rze
czą normalną, łatwą do w y 
trzymania i nieszkodliwą, leka 
rze nie potrzebowaliby przepi
sywać swoim pacjentom „spo
koju i ciszy". Stąd wniosek pro 
s ty : hałas jest zjawiskiem 

szkodliwem dla zdrowia. 
Niebezpieczeństwo nie gro

zi bezpośrednio uszom, choć 
g j t o j j gy j t t D O U C Z A n$s, że w ; e j 
tfa liczba' kolejarzy po dłuższej 
.sfużbic ma siucli jwzytępiony, 
mb gnichnie zupełnie. Hałas 
jest przedewszystkiem szkodli 
w y dla systemu nerwowego. 

Zauważyć już można na 
zwierzętach do jakiego stopnia 
hałas w p ł y w a ujemnie na 
mózg: przy silnych grzmotach 
jeży im się sierść, p rzy gło
śnym trzasku porywają się do 
skoku. 

Są ludzie tak wraż l iw i , że 
przechodzą ich dreszcze już na 
lekkie skrobanie ściany, zauwa 
żyć można nawet u ludzi, po
grążonych we śnie że wzmaga 
się ciśnienie k r w i w chwi l i 
gdy przejeżdża samochód na 
ulicy. Hałas wstrząsa najsub
telniejszym organizmem ciała 
ludzkiego — mózgiem, a stąd i 
naszemi nerwami. 

I ta okoliczność właśnie 

wp ł ywa na to, że hałas jest tak 
bardzo kosztowny. 

Nie jest to pusty frazes je
dynie. Stałe zużycie odporno-

rzeczywistoścl, posłuszeństwa 
odmawia głowa, a każdy z 
czynników, wyczerpujący siłę 
nerwową, obniża zdolność w y -

U stóp ukochanej.. 

Curt Vespermanń i Elza Temary grają i n ó w razem, / 
w obrazie p. t. „Tajemnica pani M a r y " , 

ści naszych nerwów prowadzi 
do zupełnego ich wyczerpana. 
Amerykański „Komitet dla usu 
wanla strat w przemyśle" obl i 
czył , że szkody wywo łane za
niechaniem środków higieny w 
przemyśle wynoszą 

miliard dolarów rocznie. 
Rozumie się samo przez się, że 
olbrzymia część tych strat 
przypada na szkodę w y w o ł a 
ną hałasem w zakładach prze
mys łowych. 

Nikomu nie jest obce, że 
znużenie robotnika fabryczne
go w y p ł y w a nie ty le ze zmę
czenia mięśni, ile z wyczerpa
nia sił umys łowych ; wrażenie, 
że ręce odmawiają posłuszeń
stwa, jest ty lko złudzeniem; w 

twórczą człowieka. 
Ponadto zwraca się uwa

gę, że p rzy hałasie każdy po
mimo wo l i 

napręża mięśnie. 
Im głośniej stuka maszyna do 
pisania, tem silniej naciskamy 
na jej klawisze i zużycie ener-
gji, ustalone na podstawie prze 
miany materj i , jest o 25 proc. 
silniejsze przy pracy, połączo
nej z hałasem, niż p rzy pracy, 
odbywającej się w ciszy. / 

Tymczasem zaś jest to do
piero jedno źródło utraty ener-
g j i ; drugie polega na ' „p rzy
zwyczajeniu" się do hałasu. 

Ludzie, zwiedzający fabry
k i , dziwią się zawsze, że robot 
nicy wy t r zymać mogą w tak 

„p iek ie lnym" hałasie, lecz do 
wiadują się od nich, że z przy
zwyczajenia się do niego, nie 
odczuwają przykrości hałasu. 

Otóż wykluczenie hałasu ze 
I świadomości słuchu wymaga 
więcej sił ne rwowych niż słu
chanie go 1 zużywa to moc 
energji z ujmą dla pracy. 

Oczywiście, nie przyuczy
my dzieci do zabaw bez gwa
ru i jest niemożliwością by szo 
ferowie sygnalizowali bez 
dźwięku. W dobie maszyn nie 
znajdziemy sposobu na ucisze
nie hałasu. Należy jedynie po
myśleć o środkach t łumiących, 
wchłaniających hałas. 

Rozumie się samo przez s!ę 
że dźwięki odbijające się o ścia 
ny, odbić się od nich muszą, 
lecz będą inne, jeśli ściany są 
z drzewa, a inne, jeśli dźwięko 
t łumi 

obicie z materiału. 
Dla higienistów i ekonomi

stów otwiera się pole pracy, 
mające na celu stworzenia bu
dowl i i mebli, mogących zara
dzić szkodl iwym w p ł y w o m ha 
lasu. 

d He nadal „ w i e t r z y ć " bę
dziemy, swoje mieszkania 
otwieraniem okien, a nie spe
cjalnie urządzonemi wenty la
torami, odbierać będziemy ha
łaśliwe wrażenie gwaru ulicz
nego, szafując natomiast ener-
gją nerwową i wyrzucając pie 
niądze za okno. 
* ' frnTcTeiiS^-crnjźł zfóterri 

i k t ó r s za tomnu iemy dla stebłe. 
hałas jest zlotem, które t rwo 
nimy. 

3*.v,«.ęśliwy, 
do czasu wyrwać sięSfl 
podróż i to w pojedynki 

Najczęściej jeździł do\ 
ża. Tutaj poznał 
uroczą i cnotliwą mięsu 
do której serca wiodła 
tylko przez ołtarz. 
się w niej gorąco i ptzjt 
cy sfałszowanych dokunl 
pojął ją za żonę. Stało SM 
r. 1919. A gdy przed B 
laty bawił lord w Nizz 
wu się zakochał tym rai 

córce miejscowego ler 
ośmielony poprzednieni 

dzeniem ożenił się ZOA 
Odtąd lord dzielił rok I 

ęści — spędzając czasl 
Londynie, już to w 1 

Izawadzka L — Aduilnl-
Itrkowska 11 Telelo-

| * 88-38. 228 I 229, * ! 
leso zastępca oraz 

Wydawnictwa przyjmuk 
t do 2 po południa, 

w Łodzi 3 zL 20 gt, 
'1 « 0 , zagranica 9.50, 
zenie do domu 40 er, 

nadesłane bez oznaczenia 
811 nwazane sa za bezplat-
">ów zarówno użytych jak 
""»cn redakcja nie zwracv 

20 UROSRJ• 

T A M T E J 
l*e. Częste wyjazdy mete 
nicę i długi pobyt 

obudziły jej pode; 
To też najęła detekt 
ry pojechał za lordem 
wem dowiedział się * 
kiem. Lady Brackilie ti 
burzyła tą rozmaitością 
resowań miłosnych sw 
źa, — że narażając jego 
na skandal, wdrożyła " 

IŁ TAUII: 

tiekł przed listam 
SPOTKAJ 

już to wreszcie N ł » * v f c t f f 21. 6. (Od wł . drogą mc 
I byłby może do K ° D T ^ r z y b y ł tu z Niemiec ski, łódzl 

jem trzech m m m m m ^ ^ 

r / t a t " B f *cigi kolarskie o n 
m. Kalisza. 

mant 

przeciwko niemu 
we. 

Niefortunny a 
niebawem za sw* 
przed sądem. 
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918, 26. 159004. 141. 214. 301. 449, 505. 60. 82. 602, 
56. 85. 841. 98. 904. 13. 46. 

160080. 150. 53, 240. 63, 314. 580. 704, 16, 74, 
79. 816, 940. 49. 161054. 71. 77. 91. 261 73. 301, 
98. 424. 550. 71, 664. 786. 884. 162012. 85. 946. 
163053. 280. 425. 595. 99. 602. 93. 888. 903. 54. 56 
164047, 172. 246, 85. 370. 422. 512, 737, 60. 866, 
969. 86. 165. 184. 208. 36. 427. 70. 697. 865. 84. 
968. 166051. 156. 328. 63. 431, 67. 581. 676, 756 
932. 167017. 263. 319. 50. 87. 460. 500. 93. 709, 
811. 21, 168017. 103. 40. 219. 91. 313. 54. 88. 509. 
979, 88. 91. 169017. 223. 42, 60. 86. 329. 528. 618, 
29. 789. 963. 

170140. 322. 492. 645. 72, 789, 859. 171122, 54. 
82, 436. 585. 95. 612. 28. 67. 93. 945. 172278. 412. 
596. 636, 711. 173139. 351, 467. 678. 800. 53. 174039 
59, 500. 30. 51. 616. 704. 877. 175161. 259, 63. 304. 
74. 499. 510. 28. 605. 732, 41, 75. 913. 176243. 320. 
513. 664. 76. 94. 721. 65. 835. 48. 971. 177120. 305. 
13, 63. 511. 55, 710. 18. 68. 178054. 291. 318. 32, 
528. 601. 46. 834. 39. 179409. 849. 

180009. 122. 240. 454. 540. 85. 788. 836. 905. 
25. 74. 181004. 412. 630. 46. 66. 715. 62. 856. 99, 
182001, 22, 46. 57. 113, 300. 44. 56. 89. 458. 685. 
719. 52, 63. 890. 183038. 44. 90. 200, 46. 48. 58, 
411. 49, 509. 22. 93. 664. 781, 809, 79. 184153, 208. 
371, 490. 669. 712, 52, 809. 79. 184153. 208. 371. 
490. 669. 712, 52. 809. 56. 68. 934. 38. 

Wizyta trzech 
cudzoziemców 

źle podziałała na kie
szeń belgijskich Jubi

lerów. 
W Antwerpskich kolach dja-

menciarzy odkry to obecnie 
wielką aferę oszukańczą. Bl iż
sze szczegóły przedstawiają 
sie następująco: 

Pewien pośrednik sprzedaży 
drogich kamieni zapoznał się 

z trzema cudzoziemcami, 
którzy u t rzymywal i , że handlu
je diamentami. Zakupili oni rze
czywiście u niego ki lka djamen 
tów.. a potem zwróci l i się do 
niego z prośbą, aby pokazał im 
większa ilość djamentów w ho 
telu. w k tó rym mieszkali, gdyż 
mają zamiar je zakupić. 

Makler przyniósł 
cała kolekcje. 

Trzej cudzoziemcy udali się 
do przyległego pokoju, aby ka
mienie zbadać, a następnie 
zwróc i l i je pośrednikowi. Oznaj 
mi l i mu przytem, że kamienie 
są bardzo piękne, lecz oni nie 
mogą zapłacić obecnie żądanej 
sumy. Wobec tego pośrednik u-
dał sie do właściciela kamieni, 
aby go skłonić ewentualnie do 
zmniejszenia zbyt wygó rowa
nej sumy. 

Wtedy jednak stwierdzi ł z 
przerażeniem, że zamiast dja
mentów otrzymał 

* v i « c z ó r n e r o z r y * * ' ^ 
Teatr Miejski: - Milos* * 
leatr Letni: — Panna ŁMi 
Teatr Popularny: — W a 

sienne. , j 
Qon«: _ Kto chce sie t * M 
Apollo: - - Córka Zorry. 
Pocz. seansów: o EODŁ 4 
Bajka: — Król ułanów. ^ 

Caslno: W obron}! k ° W ł 

Czary: — Handlarka nie*1 

Pocz. seansów: o B ° D Ł 4 

Corso: — Pogromca chmur 
osta"" 
awal"-

wo Cykl is tów urządzi ło wyś< 
alisza na rok 1929. Trasa w i 
'owało 26 jeźdźców. Pierwsze 

wi, przebywając trasę w ciągu 
'bolewski (1 godz. 53 m- 40 s.). 
tta w otoczeniu zarządu. 

tek roku szkolnegi 
4 września normalne 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Matka. 
Pocz. seansów: o ZOIT-
Mimoza: — Co kocha kob'e 

Odeon: — Szczur hotelo*^ 
Pocz. seansów: o eod** 
Palące: — Powojenny P™ 
Resursa: — Zabiłeś! 
Splendld: — Nieznośna n 
Pocz. seansów: 4.30. <]*\ 
Spółdzielnia: 
Pocz. seansów: 4.30. « 3 0 ' 
Wodewil: — Niewiniątko-

Wi. 21. 6. (Od wł. 
oporządzeniem mini-
/ uznane zostały dyp 
i wszechnicy polskiej 

Pierwszy seans 4-ta 
Csphol: — Król karna 
Grand - Kino: — Szósta p'a 

Luna: — Janet Oaynor s z U ¥ 'ównoznaczne 
ludowy: — Czerwona " " ^ T J ? ? 1 ' na stopień magi 
^ocz. seansów o ZODZ. 5 ' D T' l i w zakresie naucza-
Mlejska Oaleija Sztukli -* T°lach średnich 

• f r a , 21 . 6. " (Od wł . 

kor.) fa}, 
wyznaczył 
nego 1929 

3 
W dniu t; 
ste nabożi 
Normalne 
dopiero 4 

TZEDSTAWICI 

i SIGIMUR. 
- c ^ S , J f P r a w a komu ni kac 

'Franciszkańska 31-a D A 

róg Brzei ińskie j 9 «DAJI \A 

Vodewll: — N L E W I N M " " " ^ J M . 6. — Sprawa uru-
Początek sansów o H z £ komunikacji tranzyto 

acheta: —> ZahJa —
 c o r k a f ^ y państwami bałtyc 

propą Zachodnią i r o i 
Pomiędzy 
olską i L i twą 
&a realne tofy. 
tycie gen. Candolle, — 
do Rygi komisja eks-
'jK Narodów z ramie-
l i tranzytowej w osc-
j sekretarza komisji — 
Bonków komisji Herol 

łfcra. Komisja eksper-
zwyczajne SZk'°'Fe w kontakt ze sfera 

Uwiadomiona o oszU s r?/°wemi l i handlowe-
licja aresztowała t r z ^ i j a " - k a r n a materja 
ziemców. lecz nie znalflcymego. 
przy nich owych k a m e n ą uwagę komisja po 
łudzone djamenty p r z e j a w i e ruchu tranzyto-
ł y wartość miliona fraDWaństwach bałtyckich 

Na razie djamentów ł w i e kolei Libawa ^ — 
lano odnaleźć. 

21. 6. — Do Kowna 

Zachęta: - 4 ZahJa 

W I N S Z U J E ^ 
'Jutro: Alojzemu. 
Wschód słońca 3 . 1 * 
Zachód — 19.59. 
Długość dnia 17-44 
Przyby ło dnia 9.44 
Tydzień 25. 

był na 
zaproszi 
Pomimc 

nego, p. S 

Łódź, 2 
siliśmy, dy 
cznej Łódi 
nić mieszk 
komunikov 
postanowił 
tramwaj l i i 
dalej 

poz 
W zwii 

K. E. Ł . p 
żenią węzł 
ską z linją 

"Franc iszkańsk ł rzedstawic ie l Ligi Na- by w tep 
róg B r z e ? ! ^ - P ' m u r a - Prasa l i tewska nr. 15 miał 

r» •/ • J • " ^ T T E P J F Przyjazd jego ma cha I Poniew 
Dzis 1 D M _ N ^ G > w a t n y . Sigimura .p rzy 'kach konu 

^Redaktor, ^ac^ehąy^ _ JEtanciszek _ Erobst^ 

Dziś i dn i następnych! 
K o m e d i a p e ł n a ż y w i o ł o w e g o h u m o r u i teo*P 

Król U łanówf crun"„R 
( P I O S E N K I W I E D N I A ) . - j I W h 

H A R R Y L I E D T K E — M A R J A P A N P " : 
N » « P^<»» TANCERZ ZA PIENIĄDZE (Gl 

_ W roli tytntowtl R O D L A R O C Q U E . ^ 
Początek codziennie o 4-30. W toboły, niedziele i święta » d 3jjr»»l 

Doborowa orkiełtra zvmIonlcxna ściśle laitosowana do^«_ 

G O J F 

A U 

^dbi io na własnej maszynie rotacyjnei 
Za wydawnic two odpowiada: Władysław StypW^ 

Z a tedaJscję cdpowrada i R o m a n F u j m a i s k J . 

pon zapas 
Łódź, dnia 21. 6. 19 

— 1— 
(WAŻNE DLA OKAZICIEL, 

talów kolejnych dają prawo na o 
Wetu loteryjnego w czasie od 25 


